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miemi krokami do anarchii. | głoska, że księża dopuszczają 
się kradzieży dzieci, z którego 


Życie i własność nie są już 
pewnemi, morderstwa zostają 
popełniane bezkarnie i kilka 
dni temu policya nawet zamor- 
dowała w stolicy poważanego 
obywatela. Gutierrez nie jest 


to powodu powstały liczne roz- 
W wielu przy- 
padkach zostali księża napa- 
dnięci przez motłoch i sponie- 


ruchy uliczne. 


wierani. 


się jeszcze, gdyż nie ma przy- 


wódzców. 


* * 
* 


Z Fu Tszan nadeszła wiado- 
mość, że w Kx szang odbyła 
się straszliwa rzeź chrześcian, 


czele 20 


czas gdy porucznik Peralta na 
ludzi konnych się 
znajdowa w pobliżuobozu po- 
wstańców przy wsi Solapa, aby 
rekognoskować, przednie stra- 
że oddziału powstańców liczą- 
cego 300 ludzi pod pułkowni - 


kosza. Małodobry pochodzi z Gali- 
cyi, gdzie zostawił żonę i dwoje 
dzieci. 

— W Hackensack, N. J. podczas 
burzy trzech Polaków utraciło ży- 
cie, nazwisko jednego z nich jest 
Antoni Boliński. 

— W Detroit strasznie poparzo- 


i Gillette. - 


ści. Beaver Island leży na północ- 
nym końcu jeziora Michigan, nie- 
daleko cieśniny Mackinaw i około 
50 mil od stałego lądu. Znajdują 
się na niej dwie osady: St. James 


Strajkujący górnicy. 


Rok 28. 


Straszna burza. 


Cripple Creek, Col., 31 lipca. 
Pociąg towarowy na kolei Florence 
i Cripple Creek został wczoraj wie- 
czorem niedaleko od Adelaide wy- 
kolejony wskutek zsunięcia się masy 
ziemi na tor. Przy źródle 8 milo- 
wego Creek'u, 12 lub 15 mil na 


odpowiednim prezydentem a 
ministeryum jego składa się 
z różnorodnych pierwiastków: 
Gorliwych katolików, wypo- 


KRÓTKA 


Pomiędzy  zamordowanymi | p; i 

* * SZ £ BĘ . | kiem Zayas, poczęły do niego 
* znajduje się pięć dam zagrani- ae 

Z Petersburga donoszą 31 | cznych, strzelać. Zaraz potem przystą 


lipca. Pomiędzy duchownymi x 


. . . * 
seminaryum 1 uniwersytetu w 


pił cały oddział do ataku; ma- 


z jor Zubia usłyszał strzelanie 


ny został w lejarni „Michigan“ fa- 
bryki wagonów Jan Zielenkiewicz. 
Przypadkiem obalił się kubełek z 


„Iron Mountain, Mich, 2go 
sierpnia. Robotnicy zatrudnieni w 
Qceen kopalni w okręgu Crystal 
Falls zastrajkowali dzisiaj. Żądają 
takie same myto, jakie dostają gór- 


północ od Adelaide wydarzył się 
cały szereg ulew. Maszynista Ben 
Cove i palarz Mourice Lyons wi- 


Historya Naturalna 


z przeszło 150 rycinami. 


Poczatki Geog 


z kilkudziesieciu rycinami, 


wielkiego formatu, 


obydwa w mocnej oprawie. 
SPOSOBEM KATEGCHIZMOW YM. 


Powyższe dziełka bedą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 


zko 200 stronnie, II, blizko 150 stronnie wyraźnego druku. 


Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną, 
Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 


na obie książki, lub 


wiedzianych ateistów, agnosty- 
ków, wolnomularzy, liberałów 
i konserwatywnych. Wszyscy 
ci ministrowie pracują w ró- 
żnych kierunkach, podczas gdy 
Gutierrez nie umie sobie dać 


E) | rady. 
A 


Z Berlina donoszą, że po 
niezmiernych upalach w Niem. 
czech nastąpiły wielkie. ulewy 
i gradobicia. Komunikacya 
telegraficzna została przerwaną 
a w okręgach Metz i Hannover 
ucierpiały ziemiopłody; z do- 
mów zostały dachy porozry- 
wane a dużo bydła i ludzi zo- 
stało zabitych przez gromy. W 
mieście Limburg utraciły dwie 
osoby życie wskutek dotknię- 
cia się elektrycznych drótów 
podczas burzy. 


i 


TRZYDZIEŚCI CENTÓW, 


na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 
Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. 
Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka, 
Ustawianie Geografii już skończone — a Historya naturalna jest na dokoń- 
czeniu, Praca na maszynie i oprawa długo nie zajmą. 
Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 


W Austryi zostało podczas 
upałów wielu ludzi rażonych 
udarem słonecznym. 


* * 
* 


Londyński *'Chronicle” do- 
nosi, że nie ma słówka prawdy 
w tem, jakoby Anglia wyrze- 
kła się swych pretensyi do wy- 


Gazecie Polskiej. 
Korzystajcie Rodacy z niniejszej 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona. 
Wasz sługa i ziomek 


a$ | W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dziełka są na ukończeniu i przedpłata przyjmo- 


waną będzie tylko do 15 Sierpnia. : 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 


Z OSTATNIEGO TYGODNIA, wszystkiemi part 
z WA e e * 

W Fl i Włoszech c 
pa W mieście M 


dało się dnia 30go lipca uczuć 
kilkakrotnie silne trzęsienie 
ziemi, które wobec faktu, że 
mieszkańcy już poprzednio 
wskutek takowego straszne 
zrobilidoświadczenia, niezmier- 


dzono dnia 30go 


wschodu słońca 


| 13, partya robotnicza 2 — o 
pozycya wogóle 259 członków. 
Większość rządu 152; 
kszość konserwatywnych nad 


ście 84tą rocznicę stracenia pa- 
tryoty Hidalg 


razy z armat. Po obydwóch 
stronach ulic prowadzących z 


spy Trinidad. 


sposobności, ponieważ po ukończeniu * * 


* 


Telegram z Bukaresztu do- 
nosi, że statki rosyjskiego to 
warzystwa żeglugi parowcowej 
po Dunaju są zaopatrzone w 
armaty i obsadzone przebrany- 
mi Moskalami żołnierzami i ofi 
cerami, którzy znajdują się w 
drodze do Macedonii i zostają 
wylądowani w pobliżu Lompa- 
lanki ha wybrzeżu bułgarskiem, 
tak samo jak w r. 1876 prze- 
mycywano rosyjskich wolonta- 
ryuszów do Bułgaryi. 


* * 
* 


wię- 


yami 12, 


* 


exico obcho- 
lipca uroczy- 
_ Z Rio de Janeiro telegrafują, 
że wciąż jeszcze odbywają się 
zgromadzenia w celu zaprote- 
stowania przeciw zajęciu wy- 
spy Trinidad przez Anglików. 


o. Podczas 
strzelano 21 


nie przeraziło ludność. I tym 
razem strata była dość znaczną 
zwłaszcza w okręgach grani- 
czących z miastem. W Com. 
macni zawaliło się wiele komi- 
nów. 


pałacu narodowego do starego 
bióra cła wojsko tworzyło szpa- 
ler, Do ostatniego budynku 
przybył o godzinie 8mej pre- 
zydent Diaz z jenerałami i in- 
j > nymi oficerami armii. Przy stó- 

p: sownych ceremoniach zostały 

Z Londynu donoszą: Wyją- | śmiertelne szczątki Hidalga, 
wszy obliczenia głosów odda: | które składały się już tylko z 
nych na wyspach Orkney i | czaszki przeszytej kulami opra- 
Shetland, których dawniej za- | wców przy odgłosie strzałów 
stępował w parlamencie an- | armatnich i dźwiękach muzyki 
gielskim liberał, Sir L. Lyell, wojskowej, zaniesione do urny 
jest parlament obecnie kom- | w kaplicy św. Józefa w kate- 


Protesty te odbywają się nietyl- 
ko w Rio de Janeiro, lecz po 
całej Brazylii. 

Donoszą że pomiędzy pa- 
piecami zmarłego prezydenta 
Peixotto znaleziono dokumen 
ta, które okazują, że Peixotto 
ofiarował wyspę Trinidad Sta- 
nom Zjednoczonym. Peixotto 
odnośnie do tych dokumentów 
ofiarował także wyspę Amapa 
Francyi i różne pasy ziemi nad 
Amazonką Włochom, gdyby- 
rządy tych krajów się zobowią 


pletnym. Stósunek pojedyń- | drze. zały nie uznać powstańców pod 
czych partyi jest jak następuje: 8 4 s czas ostatniej rewolucyi, 
Konserwatywni 341, liberalni Prywatne wiadomości z rze- > 5 
unioniści 70; — partya rządo- | czypospolitej Salvador w środ- * 


wa ogółem 411; liberali 174, | kowej Ameryce 


McCarthyiści 70, Parnellici 


Niewiasta Polska. 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 


'1800—1880 r. 
PRZEZ 


K. WŁ. WOJCICKIEGO. 
ERZROOGOCEE 
(Ciąg dalszy,) 


Taką była panna Gertruda K. osiem- 
nastoletnia, posażna sierota, bez ojca i ma: 
tki, Przyzwawszy do towarzystwa panią Pod- 
stolinę daleko krewną, zacną niewiastę ale u- 
bogą i bezdzietną, gdy wyszła z jednego kla 
sztoru panien zakonnych w Warszawie, otwo- 
rzyła w tem mieście dom swój, który zasły- 
nął zarówno z gościnności, jak okazałego 
przyjęcia. 

Pani Podstolina, robiła honory gospodyni, 
ale duszą wszystkiego była sama panna Ger: 
truda, 

W licznym zastępie jej wielbicieli, stała 
młodzież najpierwszych rodzin krajowych, 

Biedna Podstolina, wyrwana z cichego 
zakątka wiejskiego dworku — wciągnięta w 
wir gwaru stołecznego miasta, wystrojona po- 
dług najświeższej mody, chodziła jak w za- 
czarowanym zamku, posłuszna poleceniom 1 
skinieriom bogatej krewniaczki, która jak 
królowa, zarówno jej jak i licznej służbie wy- 


U 


tw + PORA . zs 


kraj ten przybliża się olbrzy- 


W Lizbonie w Portugalii roz- 
niosła się w tych dniach po: 


donoszą, że 


dawała rozkazy, 

Tłumy gości w dnie.oznaczone zbierały 
się do obszernego lokalu, który zajmowała 
w pałacu na Miodowej ulicy. Salon i przybo- 
czne pokoje, ze szczególnym smakiem były 
przystrojone, Bywalcy, co zwiedzili pierwsze 
stolice . Europy, z zachwyceniem spoglądali na 
smak tak wytworny, i nie mogli pojąć: zkąd 
go wzięła panna celkowa? 

Ta nagła jej przemiana, ze skromnej, 
potulnej, ze złożonemi pobożnie rączkami, 
spuszczającej ciągle oczy w ziemię dzieweczki 
w pierwszą piękność salonową, postępującą z 
powagą królewską, z wdzięcznemi ruchami, 
jakby wychowanki zamku książęcego, całą 
młodzież zachwycała, Konkurentów, a szcze- 
rą mieli myśl dobijaniasię o jej rękę i wiel- 
ki posag, nie brakło, ale jeden po drugim 
dostawali odkosza, ze smutkiem opuszczając 
salon panny Gertrudy, bez żadnej nadziei, 

Naraz rozbiega się wieść, że stary woje- 
woda, oświadczył się o jej rękę, przyjęty zo- 
stał i dzień ślubu już oznaczony, Jakoż w pa- 
rę miesięcy później, ślub się odbył w kapli- 
cy katedry Warszawskiej Ś go Jana i z mę- 
żem wyjechała do jego majętności, 


Wojewoda miał niedaleko granicy pałac, 
o którego wspaniałości niesłychane opowiada- 
no cuda, tymczasem za przybyciem na miej- 
sce, Gertruda ujrzała gmach piętrowy, blizki 
ruiny, ze starego zamczyska pozostały, Mury 
i baszty, które go otaczały i stanowiły silną 


warownię w dawnych wiekach, już się w gru- | 


zy sypały; wysokie ziemne wały zarosły drze- 
wem i krzewiną, a głębokie fossy, w części 
zasypane ziemią, w części zapełnione cuchną- 
cą wodą, zatruwały powietrze, 


Kijowie odkryto wielce rozga- 
łęziony spisek, którego celem 


jest osięgnąć większą wolność 


i położyć koniec istniejącemu 
systemu nepotyzmu (uwzglę- 
dniania krewnych) przy zapeł- 
nianiu urzędów rządowych. 

Miano także dowiedzieć się, 
że pomiędzy studentami w 
Moskwie istnieje spisek, któ- 
rego celem jest zamordowa- 
nie cara, 


* * 
* 


Z Colon, w rzeczypospolitej 
Columbia, w Ameryce środko- 
wej telegrafują 31 lipca: Sto- 
warzyszenie Panama kanału 
chce natychmiast zatrudnić 
6000 robotników. Prezydent 
Guzman grozi, że wypędzi z 

raju wszystkich cudzoziem- 
ców, którzy biorą udział w 
strajku robotników przy do- 
kach, Ztąd powstał zacięty spór; 
setki z nich są poddanymi an- 
gielskimi a ci żądali wczoraj 
od angielskiego konsula obro- 
ny i rady. Tutejsza prasa po- 
wiada, że powstanie kwestya 
międzynarodowa, jeżeli groźba 
zostanie wykonaną. 

Wpływowa część tutejszych 
kupców zażądała pomocy ko- 
ściołów, aby zniewolić strajkie- 
rów do natychmiastowego po- 
wrotu do pracy. Niektórzy z 
duchownych przemawiali już 
do strajkierów. 

Dnia 1 sierpnia: Kolej Pa- 
nama przewoziła wczoraj 1309 
ton frachtu. Strajk się zakoń- 
czył i strajkierzy utrzymują 
zwyczajną p'acę. 


* * 
* 


Z Sofii donoszą, że prześla- 
dowania wdowy po Stambuło- 
wie nie ustają. Służący nie mo- 
gą opuścić domu bez narażenia 
się, aby do nich nie przema: 
wiano, ich przeszukano, wypy- 


tywano i im grożono, jeżeli z 


góry nie oświadczają, że chcą 
opuścić służbę, 


* * 
* 


Z San Salvador donoszą 1go 
sierpnia: Tłumy biegają po u- 
icach z okrzykiem  ''śmierć 
Gutierrez'owi i Castelldu' owi }’ 

Ludność jest  rozjątrzoną 
przez uwięzienie .13 najwybi- 
tniejszych obywateli; powiada- 
ją że uwięzieni zostali rozstrze- 
lani w koszarach. Wojsko jest 
gotowem do wystąpienia, cho- 
ciaż dotychczas policya tylko 
usiłuje utrzymać porządek. 

W mieście panuje rodzaj 


Półurzędownie donoszą z 
Petersburga, że pogłoska, iż 
Rosya uzna Ferdynanda księ- 


ciem Bułgaryi jest mylną. Ro- 
sya nigdy nie zawiąże stósun- 
ków z teraźniejszym niepra- 
wnym rządem który został 
księztwu narzucony przez gwał- 
towny zamach. Rosya żąda, 
aby został wybrany książe od- 
nośnie do warunków traktatu 
berlińskiego i za zgodą z rzą- 
dem tureckim. 


W Wiedniu utrzymują, że 
to stanowisko Rosyi przyczyni 
się do usunięcia księcia Fer- 
dynanda i teraźniejszego rzą 
du i to w bardzo krótkim cza- 
sie. 


* * 
* 


Z Londynu donoszą, że ci, 
którzy podpisali traktat ber- 
liński, zgadzają się na wysłanie 
noty do rządu tureckiego, że 
ponieważ Turcya nie jest w 
stanie ochronić życie jego 
chrześciańskich poddanych, ma 
być zamianowany naczelny 
komisarz z prawem wice kró- 
la, który będzie zarządzał Ar- 
menią w imieniu svłtana, Nie- 
zawodnie zostanie zamianowa 
ny baron Kallay, Węgier. 

W r. 1881 był ministrem 
węgierskich spraw zagranicz- 
nych i to od czasu sinierci hra- 
biego Hammerle aż do nomi- 
nacyi Kalnoky'ego. W r. 1882 
był ministrem finansów w ga 
binecie austryackim i zarazem 
zarządzcą Bośnii i Hercego- 
winy na mocy traktatu berlin- 
skiego. Kwestyi wschodniej 
poświęcił całe swe urzędowe 
życie. 


* * 
* 


Z Londynu donoszą, że ro- 
syjskie miasto Krasnowódek 
zostało nawiedzone przez silne 
trzęsienie ziemi. Dwanaście o- 
sób miało utracić życie, 


. 
—————— 


Rewolucya Kubańska. 


MADRYT, zo lipca. Kore 
spondent czasopisma *Impar 
cial” donosi, żew bitwie z zna- 
cznym oddziałem hiszpańskim 
w okręgu Baracoa powstańcy 
zostali rozbici utraciwszy 16 
ludzi w zabitych i rannych, Hi- 
szpanie mieli 31 rannych. 


HAVANA, 30 lipca. Po- 
wstańcy, którymi dowodzili 
Jose Maceo i Louis Bonet u 
derzyli w niedzielę, 28 lipca, 
na oddział wojska w pobliżu 
Tiarraba. Po jednogodzinnej 


zmusić do odwrotu powstań- 
ców, którzy ubiegli w kierun- 
ku Ayaboma. Powstańcy utra- 
cili trzech ludzi w . zabitych, 
podczas gdy Hiszpanie mieli 
tylko dwóch rannych. 

HAVANĄ,  1-go sierpnia. 
Powstańcy zostali znów pobici 
w małych potyczkach pod 
Guerrera Macagnana i Sei Ba- 
bo. 

Jener. kapitan Martinez de 
Campos ogłosił następujące 
pronunciamento: Ponieważ czę- 
ściej się wydarzało, że prasa 
drukowała fakta, wiadomości 
i korespondencye, przez które 
opinia publiczna została wpro- 
wadzoną na fałszywą drogę, 
sprawa powstańców zostala 
popieraną a armia narodowa 
została ukrzywdzoną, korzy- 
stam z władzy mi nadanej przez 
prawo z dnia 23 kwietnia 1870 
i oświadczam co następuje: 

Art. 1. Stanowczo jest za- 
kazanem ogłaszać wiadomości 
o kampanii, jeżeli takowe nie 
pochodzą z źródeł urzędowych. 

Art. 2. Oficerowie sztabu 
podadzą prasie wiadomości i 
fakta, których ogłoszenie nie 
jest objęte powyższą klauzulą. 

Campos. 

— Ciężkiej porażki mieli po- 
wstańcy doznać w okręgu Sa- 
gna, a wódz ich Rodriguez 
padł w potyczce. 

KEY WEST, Florida 4 -go 
sierpnia. Powstańcy spalili mia- 
sto Jiguani i Baracoa. 


Z NIW POLSKICH 
W AMERYCE. 
W tych dniach odebrał p. J. 


Stawasz, zamieszkały pod no. 105 
Arlington ul. na południowej stro- 


“| nie w Pittsburgu ostatnie papie- 


ry z Washingtonu, zabezpiecznie 
mu patent na spinacza wagonów 
kolejowych (car coupler), za po- 
mocą którego obsługa może spinać 
i rozpinać wagony bez wchodzenia 
pomiędzy, w ten sposób usuwając 
niebezpieczeństwo, które było po- 
wodem utraty ręki a często iżycia 
człowieka, który pełnił tę czynność, 

— W Detroit, Fr. Rupinski za 
skradzenie jednej kwarty jagód zo- 
stał skazauy na 30 dni do domu 
karnego. 

— W Mt. Carmel, Pa., 27 letnia 
Felicya Jagłoska, idąc po wodę 
przez tor kolei P. % R. dostała 
się pomiędzy dwa wagony, które 


i pobiegł porucznikowi na po- 
moc na czele 200 żołnierzy, Po 
zaciętej walce udało mu się 


roztopionem żelazem i obiał mu o- 
bie nogi tak, że ciało aż do kości 
odpadło. Nieszczęśliwy mieszka 
przy 33ciej i Buchanan ulicy i ma 
żonę i troje dzieci. 

— W Toledo, O., Piotrowi Re- 
jentowi Polakowi. pracującemu w 
blacharni przez nieostrożność nucię- 
ła maszyna palec u lewej ręki. 

— W Buffalo Jan Kak, Polak, 
pracujący w fabryce Depew wypił 
jednym haustem pół kwarty wódki, 
a w godzinę później wskutek tego 
umarł. Pozostawił w Królestwie żo- 
nę i dzieci. i 


niey w Iron Mountain. 


Ugoda. 

Cleveland, O, 3lgo lipca. 
Pomiędzy strajkierami “American 
Wire Works” w Newburg, O. i 
właścicielami tej fabryki stanęła 
dzisiaj ugoda; robotnicy przyjęli 
warunki kompanii; ogłoszono że 
strajk jest ukończonym i że wszy- 
scy robotnicy mają powrócić naj 
dalej do poniedziałku. Podług wa- 
runków ugody otrzymają robotnicy 
podwyżkę myta aż do $1.374 i to 
natychmiast.  Ciągacze drobnego 
drótu otrzymują podwyżkę o 10 
procent, których żądali, lecz w 
dwóch ratach, 5 procent 1go sier 
pnia i 5 procent 1go listopada. 
Ciągaczom grubego drótu przystą- 
piono 20 procent, które żądali, i 
to w ratach 5 procentowych, 1go 
sierpnia, października, listopada i 
stycznia. Podwyższenie myta odno- 


— W kopalni węgla w Brady w 
pobliżu Shamokin, Pa., Polak Jan 
Dardziński, został potłuczony od- 
łamem skały rozsadzonej dynami- 
tem i śmiertelnie ranionym. 

— W Newburgh, O., M. Licho- 
cinski został pokaleczony podczas 
pracy w drutowni. Marękę pognie- 
cioną. 


dzieli powódź zbliżającą się po po- 
toku. Lyons ocalił się wskrobawszy 
się na skały, Cove zaś utonął nie- 
zawodnie, jako i też hamulcarz Do- 
lan. Miasto Adelaide zostało zna- 
cznie uszkodzone przez powódź. Ho- 
tel został zabrany i sześć osób uto- 
nęło. Niedaleko Wilbur została 
kolej zabrana w długości 10 mil. 
Zabawi najmniej z jaki tydzień, 
nim kolei będzie znów w porządku. 
Strata została oszacowaną na $100,- 
000. I z Camp Conot donoszą o 
wielkich spustoszeniach. 


Podwyższenie myta. 

Reading, Pa., 30 lipca: „Rea- 
ding Iron Co.'* podwyższyła dzi- 
siaj myto „puddlerów* na $3 za 
tonę, co równa się podwyższeniu o 
25 procent. Jestto najwyższe myto. 
Płaca robotników w walcowni tej 
kompanii, których jest 275 zostanie 
także podwyższoną o 10 procent. 


kory i Eagle spadł z rusztowania 


— W Nanticoke, Pa.,."w nowo 
utworzonej parafii św. Trójcy za- 
mianowany został proboszczem ks. 
Hodur. 

— W Buffalo, N. Y., Ludwik 
Babka, cieśla zatrudniony przy bu- 
dowie domu na narożniku ulic Hiv- 


dają, 


rzeką White River, 


z wysokości 20 stóp i odniósł nie- 


si się do 1100 robotników. Powia- 
że załatwienie tego strajku 
przyczyni się także do zakończenia 
strajku w fabryce gwoździ. 
Odkrycie dziwnej jaskini, 
Y uma, Ariz., 30go lipca. Nad 


Camp Apache, odkryto szczególną 
jaskinię. Przeszło 600 stóp musieli 


— Z własnej woli „,American 
Leather Co.* w Wilmington, De- 
laware podwyższyła myto jej ro- 
botnikow o 25 procent. 


Ashland, Ky., 1 sierpnia: 150 
robotników w „Norton Iron Works“ 
podwyższono myto po drugi raz o 
10 procent, podczas gdy „Ashland 


ośm mil od 


kaleczenia, Złamał wszystkie żebra 


grunt pod kościół za $4000. 


Jackowski, liczący lat 41, a zatru- 


eksploratorzy zaopatrzeni w świa- 
tła i latarnie czołgać się na rękach 
i kolanach; znaleźli 300 do 400 ko- 
ściotrupów, które prawdopodobnie 
pochodzą od osób, które przed 
dawnemi laty zostały zaduszone 
przez dym. Niektóre z nich znajdo- 
wały się w szczelinach, które wła- 
świe miały miejsce dla jednego 
ciała ludzkiego tylko; kościotrupy 
są różnej wielkości; niektóre są 
bardzo małe; czaszki są brunatne, 
z wyjątkiem kilku, które są białemi. 
Apachesi są zabobonnymi pod wzglę- 
dem tej jaskini i powiadają, że w 
niej się znajduje wielkie jezioro; 
eksploratorzy jednakże nie znaleźli 
żadnej wody, chcą zaś jaskinię 
zbadać. Ma ona tylko dwa wchody. 


bezpieczne a może i Śmiertelne po- 


i łopatkę. 

— W Worcester, Mass., Polacy 
tam mieszkający, a jest ich około 
400, niebawem rozpoczną budowę 
własnego kościoła. Zakupili już 

— W Detroit, Mieh., Henryk 
dniony przy budowie gmachu Union 
Trust, spadł z rusztowania i zabił 
się na miejscu- ` 


Pożary leśne. 


Houghton, Mich., 2 sierpnia: 
W gęstych borach górnej części 
półwyspu pali się chróścina. Do- 
tychczas strata nie jest wielką wy- 
jąwszy w powiatach Delta i School- 
craft, lecz nadzwyczaj suche po- 


Po zniżonej cenie, 


ZA PÓŁ CENY! 


Coal % Iron Co.* płaci swym lu- 
dziom, których 900 zatrudnia, od 
dzisiaj 5 procent więcej. Prze- 
mysł żelaza kwitnie tataj. 

Betlehem, Pa., 1go sierpnia: 
Senator H. O. Hiller, właściciel 
fabryki „Heller Town Blast Fur. 
nace” i różnych kamieniołów pod- 
wyższył dzisiaj płacę swych robo- 
tników o 10 procent. 

York, Pa., 1 sierpnia. „Paddle- 
rzyć w tutejszych walcowniach zo- 
stali uwiadomieni, że od 12gosier- 
pnia płaca za puddlowanie zostanie 
podwyższona z $2.50 na $3.00 za 
tonę. 

Podwyższenie myta. 

Lebanon, Pa., 4 sierpnia.*Penn- 
sytvania Bolt & Nut Co.“ pod- 
wyższyła myto swych robotników 
w wydziale „puddlerstwa** i walco- 
wni o 10 procent, począwszy od 


wietrze sprzyja rozszerzaniu się 0- 
gnia a ostre wiatry popędziłyby w 
różnych miejscach płomienie przez 
bory. Oprócz drzew leśnych zosta- 
łoby narażonych na niebezpieczeń- 
stwo spalenia 250,000,000 stóp be- 
lek ściętych przeszłej ziemi, któ- 
rych wiosną nie było można spuścić 
wodą do tartaków. 

Marinette, Wis., 2 sierpnia. 
Kapitan Young, który dzisiaj przy- 
był na parowcu Cuba donosi, że 
Beaver Island stoi w płomieniach. 
Istnieje obawa o małą kolonię znaj- 
dującą się na wyspie. Mieszka tu 
bowiem około sto ludzi, którzy 
prowadzą rólnictwo w wykarczowa- 


żonej cenie. 


dolarów. 


dolarów. 


Potrzebując wiele pieniędzy na 
spłacenie nowych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem zebrać potrzebny 
kapitał ze sprzedaży książek po zni- 


Kto przyśle 5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią- 
żek za $10.00 


Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie. 
Kto przyśle $7.50 odbierze za 15 


Kto przyśle $10.00 odbierze za 20 


dnia 16go bm. 


„Lebanon Iron Co.* uwiadomiła 
swych robotników, że myto ich zo. 
stało podwyższone o 10 procent. 


Z Nebraski. 


Nader pocieszająco brzmią wia- 
domości ze stanu Nebraska. Tam 
ustąpił długi, straszliwy rok suszy 
roku z wystarczającym deszczem i 
złote żaiwo oczekuje wszystkich 
tych, którzy wytrzymali lub mo 
gli wytrzymać. Przyszły zbiór ku- 
kurydzy w Nebrasce jest oszacowa- 
ny na 200 milionów buszli i wszy- 
stkie chlebodajne ziemiopłody o- 


(dziesięć 
dolarów.) 


Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę, 


biecują także bogaty plon. Nebra- 


stanu oblężenia, interesa są 
pozamykane i władze miejskie 
wydały proklamacyę, aby lud 
się udał do domu. Tłum wacha 


zaciętej bitwie powstańcy zo- 
stali zmuszeni do odwrotu. 


HAVANA 31 lipca. Pod- 


ją zgniotły i zabiły na miejscu. 
— W New Yorku Jan Małodo- 

bry postrzelił niebezpiecznie Maryę 

Błażejewicz za to, że mu dała od 


Liczny orszak dworzan wysypał się tak 
z pałacu, jak z dwóch oficyn na przyjęcie 
państwa młodych, 

Gertruda, dumna nową godnością woje- 
wodziny, wyniośle przyjęła ich hołdy; stary 
kredencerz i piwniczy, poufały dworzanin od 
lat dziecięcych samego pana, Jan Rzewuski, 
rodem z Podlasia, z podziwieniem spoglądał 
na młodą, piękną, a tak dumną panią, Była 
to trzecia żona wojewody: dwie poprzednie 
zeszły bezpotomnie, 

Wojewodzina kazała pokazać swoje po- 
koje, w nich się zaraz rozgościła, przystroi- 
wszy je z właściwym sobie smakiem, Mąż jej 
zajmował dawną siedzibę na dole, w- prawem 
skrzydle zamkowem, 

Kiedy Rzewuski wieczorem przyszedł na 
zwykłą pogawędkę ze swoim ukochanym pa- 
nem, wojewoda wyrzekł: 7 i 

— No! mój Jasiu! mam tedy pisklę do- 
rodne i w dobrych pierzach: poprawiemy na- 
sze interesa majątkowe i odetchniemy swobo- 
dnie, 

— Daj to Boże! Jaśnie panie! odpowie- 
dział smutnie Rzewuski, spuściwszy głowę, 
ale mnie się wydaje, że się nasze rządy już 
skończyły. 

— Z czegożeś to wywnioskował ? zapytał 
chmurno pan zamku, 

— Dość mi raz na dostojną wojewodzinę 
spojrzeć, mówił wzdychając kredencarz,a wre- 
szcie czas to pokaże. 

Sprawdziły się słowa wiernego sługi. Po 
wytchnieniu z podróży pani Gertruda rozpo- 
częła swoje rządy, Przedewszystkiem zapew- 
niła sobie wyłącznie rozporządzanie własnym 
posagiem, Wojewoda chciał go ogarnąć, ale 


żona ostro i energicznie postawiwszy się, 
wprawiła go w podziwienie, potem w gniew, 
a nakoniec w uległość. Nie wyszło miesiąca, 
pani zamku była tylko słuchaną, jej rozkazy 
wypełniano, a podsiwiały mąż, olśniony wdzię- 
kami i rozumem swej panny, jej stanowczością, 
chętnie podał się pod jarzmo. 

Rozpędziła przed końcem roku wielu re- 
zydentów i darmojazdów, zostawiając tylko 
niezbędną liczbę sługi dworzan, Zaprowadzi- 
ła ład i porządek w gospodarstwie, oszczęd- 
ność w domu, chociaż zachowała gościnne i 
wspaniałe przyjęcia krewnych i sąsiadów, 
szczególniej w dnie uroczyste, jakiemi były 
jej | wojewody imieniny, albo święta Bożego 
Narodzenia i Wielkanocne, 

Krok za krokiem coraz większą zdoby- 
wała władzę, a małżonek, widząc nietylko po- 
mnażający się dostatek, ale i znikających z 
każdym dniem naprzykrzonych niedawno wie- 


„zycieli, nie ma słów na uwielbienie żony, 


przed zaufanym kredencerzem, który tylko 
kiwał siwą głową, ale słowa nie odpowiadał, 

Wojewoda miał godziny oznaczone, któ- 
re mu żona przeznaczała; z początku zwał ją 
panienką, następnie panią, a w ostatku panią 
wojewodziną. : 

Któż pannę celkową tak natchnął? kto 
wskazał tryb postępowania, o którym nie mog 
gła zasłyszeć w klasztorze? 

W długich wieczorach zimowych, gdy 
już blizką była ukończenia nauk u zakonnic, 
wzięła przypadkiem do ręki Satyry Krasickiego; 
w sich szczególniej przypadła jej do smaku 
jedna p. n. Żona modną. 

Chciwie ją odczytywała po kilka razy, 
nauczyła się nawet na pamięć i tę typową 


nych miejscach. Inni kapitanowie, 
który przybyli, 
wyspa została spustoszoną i że mie- 
szkańcy są bez przytułku i żywno- 


twierdzą, że cała | dolara, 


532 Noble Str., 


postać poety, obrała sobie za jedyny wzór do 
naśladowania. 

W młodej głowie Gertrudy, wszystkie 
ujemne strony modnj żony, które Krasicki 
chłostał ostrą brocia satyry, właśnie były naj- 
więcej pociągającemi i godnemi do naślado- 
wania, 

Jedna rzecz tylko wstrętną się jej zda- 
wała, którą uwydatnił poeta, to jest zbytkowe 
życie i marnotrawstwo własnego mienia, gdyż 
z pod rodzicielskiego dachu, wyniosła oszczęd - 
ność przyzwoitą, daleką od skąpstwa, Pamięć 
jej dziecinna zachowała wspomnienie matki, 
która ład gospodarski w całym dworze z do- 
statkiem połączyć umiała. 

Satyra Krasickiego pierwszą jej myśl z 
początku zdrożną obudziła, że związek mał - 
żeński może być rozerwanym, ale gdy w sa- 
motnej celce zaczęła ją rozbierać spokojniej, 
uznała, że ta swoboda ma zasadę sprawiedli- 
wości; bo dla czegoż dwie istoty mają cho- 
dzić razem w jednem uciążliwem jarzmie, gdy 
przestały się kochać i nienawiść je rozdziela? 
Lepiej się rozłączyć, aiż męczyć wspólnie i 
tylko wywoływać zgorszenie... 

Prawda ta zdobyta przez Gertrudę, na- 
pełniła ją radością, bo pogląd nowy na stan 
małżeński wywoławszy, zmieniła go w nie- 
wzruszone przekonanie. 

Serce jej nie uderzyło jeszcze żadnem u- 
czuciem, i Żona modna nie dała najmniejsze- 

o powodu do poruszenia duszy z uśpienia, 
W całej satyrze o miłości nie znalazła ani sło- 
wa, a z rozkoszą odczytywała ten ustęp: 

„Przyszło do interecyzy. Punkt pierwszy, że 

w mieście 
Jejmość przy doskonałej francuzkiej nie- 


wieście, ! wały, że Gertrudę wciągną do swego klaszto- 


niech dołączy 10 centów do każdego 


W. Dyniewicz, 


ska, jeżeli ceny się jako tako utrzy- 
mają w tym roku, na jeden raz po- 


wetuje wielką część straty, jaką 


Chicago, III. | miała przez trzy poprzedzające lata, 


Co lepiej, bo francuzka, potrafi ratować, 
Będzie mieszkać, ilekroć trafi się chorować. 
Punkt drugi; chociaż zdrowia, czas na wsi 
| przesiedzi, 
Co zima jednak, miasto stołeczne odwiedzi. 
Punkt trzeci: będzie miała swój ekwipaź 
i własny, 
Punkt czwarty: Dom się najmie wygodny, 
nie ciasny; 
To jest, apartamenta paradne dla gości, 
Jeden będzie dla męża, drugi dla jejmości. 
Punkt piąty: a broń Boże! zląkłem się: — 
A ? 
— Trafia się, rzekli krewni, że p 
wspóluego 
Albo się węzeł przerwie, albo się rozłączy — 
— Jaki węzeł? — Małżeński! — Rzekłem: 
Ten śmierć kończy, 
wieśniackiej przytomni 
prostoty“ 

Rozbierała go, rozmyślała dłużej nad nim, 
ażeby go zastosować do życia, gdy pierwszy 
raz w wir światowy wejdzie, 

Wiedziała, że jest aż nadto bo: 
sumienny opiekun, Mlięki pokrewn aż 
ki, szanowany powszechnie obywatel, zamożny 
w sąsiedztwie ojcowego dworu zamieszkały , 
rok rocznie przysyłał rachunki Gertrudzie. z 
których się przekonywała — że mienie jej 
posagowe coraz się powiększa i piękna goto- 
wizna w kufrach do jej rozporządzenia jest 
złożona, 

Przy zakonnicach i przełożonej, ile razy 
nadszedł plik papierów od opiekuna, rzucała 
nań pozornie obojętnem okiem, co wywoły- 
wało powszechnie uwielbienie dla j je- 
dynaczki, że tak mało dba oświatowe dobro. 
-— Panna Starsza i jej bliższe siostry, racho- 


Rozśmieli się z 


| rozwoju. W roku 1892 miała 4000 
wrzecion dla bawełny w operacyi. 


Z powodu macedońskiego powsta- 
nia odbył się w Szumli mityng 


go prawa obywatelskiego — zupeł- 
nie tak jak sąd okręgowy w Jersey 


ścią w twarz niedzłeko ucha, że się 
z największą trudnością, co chwilę 


INTERES BANKOWY. 


którego rezolucya była taka. — 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 


jest następującym: 


; Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Kurs. Portoryum. 


É Ks. P., Prus W. i. Z. i Szlązka 24 15 
p Guiden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galieyi, Czech, Morawii i 

Węgier) 415% 25 
5 Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 

Polski pod Moskalem 54 25 

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 

Gulden do Holandyi 40 25 

Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27; 25 

Lira do Włoch 18 25 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 
SIERPIEN. 

8 Czwartek, Cyryaka m., Emidyusza, 

9 Piątek, Romana, Kolanda, Eryka. 

10 Sobota, Wawrzyńca m., Filome- 
ny. 

11 Niedziela, Tyburcego i Zuzanny 

m 


12 Poniedziałek, Klary p., Hilaryi 


i Dygny. 


13 Wtorek, Hipolita i Kasyna m. 


14 Środa, Euzebiusza, Anatazego. 


Zwyczaje małżeńskie u różnych 
ludów. - 
P. Albert Du Bois zamieścił w 
„Revue de Belgique* 
tykuł o zwyczajach małżeńskich w 


bieństwa, 


a europejskiemi. Pośród 


Wspólność zwyczajów, 


krajach starego świata. 
ny wszakże, na które autor kładzie 
szczególny nacisk, to, — wrogie 
usposobienie dla teściowej. 
cie to dochodzi u dzikich do nie- 
nawiści. U Murzynów, Indyan i 
innych ludów pierwotnych, zięć, — 
zapewnia p. Du Bois, — od chwili 
małżeństwa okazuje tyleż obawy ile 
wstrętu w stosunku do teściowej, 
która nie pozostaje dłużną mężowi 
córki, unika spotykania się z nim, 
widywania się z nim. Zięć i te- 
ściowa nie powinni nawet wyma- 
wiać wzajemnych imion, co im 
sprawia niesłychany kłopot. Po- 
nieważ u ludów tych, zwłaszcza u 
Kafrów, osoby mają jako imiona 
nazwy zwierząt, albo przedmiotów 
zwykłego użytku, przeto trzebaby 
stósować się do reguły, używać 
omówień. Naprzykład zięć, które- 
go teściowa nazywa się „kozą', 
musi mówić o niej: „Zwierzę co 
ma rogi“, 
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Lubię nie lubię. 


Lubię ja miasto — gdy groez w 
kieszeni 
Kufelek piwa — w lasku zieleni 
Całusik damy — w chwilach roz- 
łąki, 
Ale nie lubię na licach mąki. 
Lubię głos wznosić — w kolegów 
gronie, 
Świat bić językiem — uzbrajać 
dłonie; 
Lubię powstawać — przeciw wszej 
grozie, 
Ale nie lubię — nudzić się w ko 
zie! 
Lubię majówki — bale, wycieczki, 
Wonne poziomki — z cukrem po- 
rzeczki; 
mówiących 
kwiatów, 
Ale nie lubię — mężowskich batów. 


Lubię spacery — w wieczór majowy, 


Słodycz wysysać — 


Naiwnym  pannom —  zakręcać 
głowy; 

Lubię gdy gładko — snuje się 
przędza, 


= 


ciekawy ar- 


różnych częściach kuli ziemskiej, 
i zaznacza on pewne różnice i podo- 
jakie istnieją w tym 
względzie między krajami dalekiemi 
różnie 
najcharakterystyczniejszą jest' ta, 
że prawie u wszystkich narodów 
dzikich mężczyzna składa rodzaj 
«posagu dla otrzymania żony, — u 
ludzi cywilizowanych zaś dzieje się, 
jak wiadomo wprost przeciwnie. 
znacznie 
rządsza, polega głównie na tańcach, 
biesiądach, podarunkach ślubnych, 
a także i porywaniu istotnem czy 
udanem oblubieniey, obyczaju, któ- 
ry dotychczas istnieje w niektórych 
Rys wspól- 


Uczu- 


w. DYNIEWICZ" 


Ale nis iubig — ze stułą księdza. 
Lubię się bawić — w salonach 
świata, 
Lubię familię — jeśli bogata; 
Lubię ja kredyt — mieć na usługi 
Ale nie lubię — oddawać długi. 
Lubię pobożne — śpiewy w ko- 
ściele, 
W zimie ślizgawkę — w lecie ką- 
piele; 
Lubię djabełka — dowcipne żarty, 
Ale nie lubię — przegrywać w 


karty. 
Lubię ja życie — w dzień noc we 
sołe, 
I sztuki piękne — jeżeli gołe; 
Lubię z nauki — próżne figielki, 


Ale nie lubię — próżnej butelki. 
Lubię ja bardzo — uczty, zastawy, 
Mądrość Lukulla — żołądka spra- 
wy; 
Lubię pensyjki — podwyżki, płacy, 
Ale nad wszystko — nie lubię pra- 
cy!!! 


Przemysł na Wschodzie. 


Do członków bursy handlowej 
(Chamber of Commerce) w San 
Franciseo przemawiał w tych dniach 
major Pearce, fabrykant towarów 
z juty i bawełny w Stanach Zje- 
dnoczonych, który właśnie powra- 
cał z podróży naokoło świata, pod- 
czas której odwiedzał fabryki w 
Dundee, Manchester, Calcutta, Can- 
ton, Shanghai i Osaka w Japonii. 
Mówił, że znalazł 60 procent ma- 
szyneryi w Dundee, za której po- 
mocą się wyrabiają towary z juty, 
bez zatrudnienia, a przyczyną tego 
ma być że Wielka Brytania nie 
może współzawodniczyć z Indyami 
Wschodniemi w fabrykacyi towa- 
rów z juty. W Manchester znalazł 
czterdzieści lub pięćdziesiąt tysięcy 
robotników pracujących w bawełnie, 
którzy protestowali przeciw upoda- 
tkowaniu angielskich towarów ba- 
wełnianych wywożonych do Indyi 
i wysełających do parlamentu pe- 
tycyę o zniesienie tego podatku. 
W I[ndyach podróżował przeszło 6000 
mił i znalazł, że koleję żelazne co 
do konstrukcyi przewyższają koleje 
po całym Świecie, a ludzie pracu- 
jący przy nich zarabiają tylko 6 
centów dziennie. Mechanicy i ro- 
botnicy w metalach zarabiają od 
24 do 27c. dziennie, zwyczajne 
dziewczęta — tkaczki 40 do 60e. 
na tydzień, a dzieci pracują w tkar- 
niach po 5c. na tydzień. Pod ta- 
kimi warunkami Indye powiększyły 
produkcyę wyrobów bawełnianych 
czterokrotnie w ostatnich czterech 
latach, a za cztery lata przestaną 
zupełnie sprowadzać z Anglii to- 
wary bawełniane. Lud tamtejszy 
poznaje system fabryczny, i są tam 
już fabrykanci zatrudniający cztery 
do pięć tysięcy ludzi, którzy poje- 
dyńczo i wspólnie wyrabiają około 
15 procent tego, co w tym samym 
czasie mogą zrobić Europejczycy 
w wszystkich gałęziach przemysłu, 
jak np. w żelazie, miedzi, stali, 
srebrze i złocie. „„,Szkocey i angiel- 
sey kapitaliści udają się do Indyj 
i to oznacza faktycznie handlową 
niezależność kraju.'* 

Indye i Chiny były zawsze zna- 
cznymi konsumentami angielskich 
towarów bawełnianych.  Płaciły 
Anglii po 175 milionów dolarów 
rocznie. Chiny fabrykują obecnie 
towary bawełniane. Widóczną jest 
rzeczą, że dwa te targi zostaną znie- 
sione, a wtenczas Anglia przestanie 
być bankierem Świata. Japonia 
postępuje olbrzymiemi krokami 
naprzód w tym samym procesie 


Obecnie ma ich 1,250,000, a za pięć 
lat będzie ich pięć milionów po- 
siadała. Przemysłowy lud pracuje 
tam za małem wynagrodzeniem. 
Robotnik dostaje 20 do 30 centów 
dziennie za pracę, za którą w Sta- 
nach Zjednoczonych się płaci $2.50 
do 3.00 dziennie. Mówca oświad- 
czył: „Nie możecie mi wzmianko- 
wać przedmiotu, którybym nie mógł 
wysłać z Japonii w przeciągu sześć 
miesięcy, i bez zważania na wasze 
prawa taryfowe, sprzedać o wiele 
taniej na targu Stanów Zjednoczo- 
nych.“ Współzawodnietwo będzie 
ostrem, bo ci japońscy Yankees'i 
Wschodu wychowywali młodych 
ich ludzi przez ostatnie dwadzieścia 
lat w technicznych i innych szko- 
łach świata, a ci są przeznaczeni 
stać się wielkiemi czynnikami w 
handlu japońskim. Zdaje się że w 


najbliższych dwudziestu latach Ja- 
ponia stanie się przewodniczącem 


państwem na Wschodzie z jednym 


z największych narodów na kuli 


ziemskiej. 


W obec takich faktów p. Pearce 


zdaje się mieć racyę, gdy wierzy, 
że nie współzawodnictwo Anglii, 


Niemiec, Francyi, Belgii lub Hi- 
Stanów 
kompetycya 
Indyj i Japonii a może i innych 
państw wschodnich. Kwestyą prze. 
mysłową, która nam się poczyna 
przedstawiać jest współzawodnictwo 
ludzi, którzy przy- 
właszczają sobie systemy fabryczne 
i przemysłowe, które się przyczy- 
niły do wielkości Stanów  Zjedno- 
czonych. To jest kwestya, którą 
kapitanowie przemysłu i nasi mę- 
żowie stanu powinni się zająć, a 
jest to kwestya wobec której spór 


przyszłości 
lecz 


szpanii grozi 
Zjednoczonych, 


700 milionów 


o zniżenie kursu monety jest fra- 


szką tylko. Jedna rzecz jest pewną. 
Trudności nie można ominąć ani ją 
też zmniejszyć przez częściowe lub 


całkowite przyjęcie demokratycznej 
teoryi wolnego handlu. 


granicznego. 
stósowanie się do republikańskiej 


zasady: 
amerykańskiego. 


Z Bułgaryi. 


Przeznaczony od Sobrania złoty 
wieniec na grób Alexandra III zo- 


stał dopiero teraz w czerwcu przez 
deputacyę do Petersburga wysłanym 
i przy ceremonialnym “requiem” 
na grób cara złożonym. 

Deputacya składała się z dwóch 
biskupów i pięciu świeckich. — 
Jeden z biskupów był Klemens 
bisk.: Tirnowski który za Stam- 
bułowa zamkniętym był w klasztor- 
nej kozie za to, że pozwolił sobie 
użyć w jednej cerkownej ceremonii 
biblijnego textu z historyi Mojże- 
sza, który miał niejako styczność 
względem księcia jako z niepra- 
wosławnego stada. 

Otóż, tenże biskup był głową 
deputacyi i który odśpiewał za 
spokój duszy cara — Requiem — 
ze świeckich zaś był poeta Warów 
który miał mieć mowę — dyplo- 
macya rosyjska jest (o czem piszą 
tutejsze gazety) całkiem świeżoser- 
decznie względem Bułgaryi uspo- 
sobiona — Zapewnia, że ani garści 
bułg. ziemi nie myśli zabrać; lecz 
ma tylko dobrobyt buł. narodu na 
celu, że ona więcej dziś myśli o 
Japonii i Chinach niżeli o ture- 
ckim wschodzie — tylko życzy so- 
bie to: aby żaden Niemiec nie mie- 
szał się w sprawy Bułgaryi. 

A więc, z tego wszystkiego ka- 
żdy to widzieć może, że. Rosya 
względem bułg. jest szczerszą i cał- 
kiem bratnią ku niej pała miłością 
i ani jej sig śni być taką, jaką 
była i jest względem Polski, — 
Więc nie dziwnego że Bułgarzy li 
tylko od Rosyi oczekują jeszcze 
dalszego dobra, a osobliwie w dzi- 
siejszej krytycznej chwili w Mace- 
donii, gdzie wybuchło powstanie 
którego rezultat będzie takim, jaki 
się odbył w Armenii — co w 
Macedonii się dzieje, tego tu nikt 
nie wie; ponieważ Turcy nikogo 
nie wypuszczają ani wpuszczają 
do Macedonii. Mówią tylko, że 
w Macedonii się dymi (oj biada 
tam gdzie w Turcyi się dymi) a 
powstanie rośnie. 


Czyniąc to 
dobrowolnie zniżylibyśmy nasz sy- 
stem przemysłowy do poziomu za- 
Groźbie tej możemy 
zapobiedz tylko przez rozsądne za: 


,„„Protekcya dła przemysłu 


Prosząc księcia, rząd i cały naród 
by pospieszyli Macedonii z moralną 
i materyalną pomocą. 

Naród robi swoją powinność; 
ale czy rząd pod przewodnictwem 
księcia będzie mógł zadość uczy- 
nić oczekiwaniu i woli narodu to 
jest rzecz nietylko wątpliwa ale 
niemożebna. A więc, rząd i książe 
są tu przyparei do ściany; bo wkro- 
czyć zbrojno do Macedonii lub dać 
wymagającą powstaniu pomoc, te- 
go ze względu na politykę rząd u- 
czynić nie może; gdyż Macedonia 
nie Bułgaryi ale Austryi jest prze- 
znaczona, która potajemnie zaciera 
ręce oczekując tylko jakiej nad- 
zwyczajnej rzezi aby wkroczyć w 
sposób okupacyi do Macedonii i 
zająć ją tak, jak Bosnię i Herco- 
gowinę. — Przewiduje się to z 
austryackiej sy.mpatyi, którą okazu- 
je w swem dziennikarstwie do ma- 
cedońskiego ruchu, — (jak piszą 
tutejsze niektóre dzienniki że je- 
dna Austrya interesuje się: powsta- 
niem). 

Rosyjski świat — wcale nie wie- 
rzy w macedońskie powstanie na- 
zywa je — mnimo. — Więc cóż 
ma być dziwnego że rząd będąc 
przypartym  macedońską sprawą 
do ściany, kołace do drzwi w Pe- 
tersburgu bijąc się w piersi oświad- 
czając — non nostra culpa! — i 
za tego, który nic dobrego dla Buł- 
garyi nie zrobił, śle modły do nie- 
ba. Opozycya korzystając z tego 
zawikłania, szturmaje na obecny 
rząd sądząc, że uda się jej uchwy 
cić patryotyczny tłusty gnat. Ot! 
stan, od którego — libera nos Do- 
mine. 
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Zaniedbanie uzyskania prawa obywa- 
telskiego. 


Mamy bardzo wiełu imigrantów, 
którzy zaniedbują postaranie się o 
amerykańskie prawo obywatelskie. 
Mianowicie jest to nieprzebaczal- 
nem prawo ze strony żonatych imi- 
grantów; wystawiają bowiem swych 
potomków na niebezpieczeństwo. 

Według zdania prawniczego roz- 
powszechnionego daleko w starym 
i nowym świecie nie mają nawet 
dzieci rodzone w tym kraju z ta- 
kich przychodźców, którzy nie dali 
się naturalizować w Stanach Zje: 
dnoczonych prawa obywatelstwa w 
tym kraju, nie posiadają więc, że 
tak powiemy żadnej właściwej oj- 
czyzny, gdyż nie posiadają nawet 
w innym kraju prawa obywatelstwa, 
lub muszą się obawiać, jeżeli nale- 
żą do płci męzkiej, że będą w da- 
nym razie musieli pełnić służbę 
wojskową w kraju, w którym ich 
ojcowie się rodzili. 

Faktem jest, że w lipcu zeszłego 
roku sąd amerykański znów roz- 
strzygnął w tym sensie, to jest 
stanowy sąd okręgowy Hudson po- 
wiatu (miejsce sądownictwa Jersey 
City) w New Jersey; i na mocy 
tego rozporządzenia odmówiono 
prawo starania się o jakiś urząd 
pewnemu panu, który się chciał o 
takowy starać w dobrej wierze, że 
jako tutaj rodzony syn imigranta 
jest obywatelem. 

Wprawdzie co dopiero najwyższy 
sąd stanowy w New Jersey unie- 
ważnił ten wyrok sądu okręgowego 
i zawyrokował, jak następuje: 
Dzieci rodzone w Stanach Zjedno- 
czonych z rodziców tu mieszkają- 
cych są przez samo urodzenie ame- 
rykańskimi obywatelami, zarówno 
czy rodzice zostali naturalizowany- 
mi lub nie; wyjątek tworzą jedynie 
dzieci tutaj rodzone, których ro- 
dzice stoją w służbie dyplomaty- 
cznej mocarstwa zagranicznego. 

Lecz wyrok najwyższego sądu 
stanowego w New Jersey nie wy- 
szedł z najwyższej instancyi, bo 
musiałby pochodzić od najwyższego 
sądu Stanów Zjednoczonych, któ. 
remu to niezawodnie sprawa z New 
Jersey zostanie przedłożoną. 

Zwyczaj w wydziale państwa lub 
w ministeryum spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych i w amery- 
kańskich poselstwach za granicą 
wskazuje zresztą na to, że według 
tam istniejącego zapatrywania 
prawniczego w Ameryce rodzone 
dziecko imigranta, który się nie 
dał naturalizować, nie posiada ża- 
dnych pretensyi do amerykańskie- 


City rozstrzygnął; bo gdy tutaj 
urodzone dziecko imigranta żąda od 
wydziału Stanu w Washingtonie 
lub od amerykańskiego zastępcy za 
granicą paszportu amerykańskiego, 
to musi naęznprzód przedłożyć 
papiery obywźielskie swego ojca. 
Jeżeli tego nie może uczynić, to nie 
otrzymuje paszportu i nie ma pra- 
wą do obrony ze strony Stanów 
Zjednoczonych za granicą, tak jak 
jego ojciec, który zaniedbał dać się 
naturalizować. 


Jeżeli najwyższy sąd Stanów 
Zjednoczonych będzie działał w 
duchu tego starego urzędowego 
zwyczaju, natenczas będzie musiał 
zawyrokować przeciw prawu oby- 
watelskiemu dzieci rodzonych tutaj 
z imigrantów, którzy się nie dali 
naturalizować. Lecz choćby naj- 
wyższy sąd Stanów Zjednoczonych 
zawyrokował przeciwnie, to jednak 
nie możnaby się spuścić na tę de- 
cyzyę, bo w ostatnich czasach 
zmieniają członkowie najwyższego 
trybunału ich zdania tak, jak rę 
kawiczki, a najwyższy trybunał nie 
wacha się dać jutro przeciwną de- 
cyzyę w sprarjie, którą onegdaj w 
inny sposób rozstrzygnął. 


Powinność swą wobec swych po- 
tomków wykonywa imigrant w ta- 
kich sprawach tylko wtenczas zu- 
pełnie, gdy się daje na czasie na- 
turalizować. Jeżeli tego nie uczyni 
to grzeszy nawet przeciw takim 
dzieciom, które ze starej ojczyzny 
ze sobą przywiózł. Przypomnijmy 
sobie tylko przypadek Boyd'a w 
Nebrasce. Boyd, który chłopcem 
będąc przybył do tego kraju, wie- 
rzył jako kandydat na urząd guber- 
natora rzetelnie, że jest obywatelem 
amerykańskim; nie miał wiadomo- 
ści o tem, że ojciec jego bezpo- 
trzebnie ociągał się z naturalizacyą 
tak, iż nie posiadł jeszcze papie- 
rów obywatelskich, gdy syn koń- 


czył rok ośmnasty. Przeciwnicy: 


jego odkryli ten fakt i narobili 
Boyd'owi, który został wybrany 
gubernatorem, niemało kłopotu. 
Według praw  naturalizacyjnych 
staje się dziecko, które do Stanów 
Zjednoczonych wyemigrowało bez 
formalnej naturalizacyi po ukończo- 
nym dwudziestym pierwszym roku 
życia obywatelem, jeżeli ojciec, 
który przyemigrował uzyskał prawo 
obywatelskie przed ośmnastym ro- 
kiem dziecka. Jeżeli ojciec był 
niedbałym w tej sprawie, to dzie- 
eko może się tylko na drodze na- 
turalizacyi stać obywatelem. 


Niedbalstwo pod względem uzy- 
skania prawa obywatelstwa grozi 
ojeu i jego dzieciom jeszcze innemi 
przykremi nieprzyjemnościami. Tak 
np. w niektórych Stanach może 
obywatel tylko stać się właścicie- 
lem gruntu. 

Istnieją imigranci, którzy się 
wciąż ociągają z naturalizacyą i 
ostatecznie ją zaniechają, ponieważ 
się obawiają wypełniać obowiązki 
obywatelskie, jak np. słażbę przy- 
sięgłych. Najhaniebniej okazała się 
obawa przed amerykańskiem pra- 
wem obywatelskiem podczas wojny 
domowej. Bo wtenczas po uchwale 
prawa konskrypcyjnego zgłaszali 
się ludzie, którzy przez długie lata 
w tym kraju mieszkali, niespodzia- 
nie jako nieobywatele, aby ujść 
przed konskrypcyą lub“ przed sta- 
wieniem zastępcy. Nawet Irland- 
czycy, którzy przedtem okazywali 
jak największą nienawiść przeciw 
Anglii, przedstawiali się jako stali 
poddani angielscy. 

Nie jest prawdopodobnem, aby 
owe prawo konskrypcyjne weszło 
znów w życie przez liczne dziesią- 
tki lat. Lecz chociażby tak miało 
być, to nie powinno wstrzymać ni- 
kogo od stania się obywatelem, 
który oprócz praw i przywilejów 
zna także obowiązki. I czyż nie 
jest smutnym widokiem, człowiek, 
który jak każdy inny rozsądny 
mieszkaniec, interesuje się sprawa- 
mi publicznemi, wyrzeka i obrabo- 
wuje się prawa brania udziału de- 
cydowania nad takiemi sprawami 
przy urnie wyborczej? Przez takie 
dobrowolne nieuprawnianie działa 
tylko w sensie złośliwego amery- 
kańskiego natywizmu, który dąży 
do tego, aby imigranci nie posia- 
dali żadnych praw, a tem mniej 
politycznych. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Pewna zacna i skromna osoba 
wręczyła rzecznikowi Wł. Silniekie- 
mu dwadzieścia tysięcy rubli na 
budowę niezbędnego kościoła w 
Radomiu. Hojna ofiara stała się 
bodźcem dla innych. Otóż dwóch 
obywateli miejscowych przeznacza 
na ten sam cel po dziesięć tysięcy 
rabli. 


— Straszne nieszczęście. Opis 
niezwykle tragicznego wypadku 
znajdujemy w jednym z ostatnich 
numerów „Kijewsk. Słowa“. Wy- 
padek zdarzył się w pow. radomy- 
skim, miasteczku Malinie. Wie- 
czorem około godz. 5, żoną me- 
chanika R., pracującego w papierni 
Towarzystwa malińskiego, udała 
się z córkami do kąpieli. Przyby- 
wszy na miejsce, kobiety spotkały 
się z rodziną kolegi męża, * maszy- 
nisty, złożoną z matki i dwóch có- 
rek i razem kąpać się zaczęły. 
Dzień był skwarny, kąpiel więc 
przedłużyła się niezwykle; najdłu- 
żej jednak pozostała w wodzie 
córką mechanika R, 18letnia dzie- 
wczyna, cierpiąca od czasu do czasu 
na ataki konwulsyjne. Nieszczęście 
chciało, iż w chwili, gdy już wszy- 
stkie kąpiące ubierać się zaczęły, 
ta ostatnia, pływając jeszcze w 
rzece, natrafiła na głębinę, dostała 
ataku i zaczęła tonąć. 

Matka spostrzegłszy pierwsza wy- 
padek, pośpieszyła tonącej z pomocą; 
lecz córka pochwyciwszy matkę za 
rękę, pociągnęła ją w głąb wody. 
Na ratunek matce i siostrze po- 
dążyła młodsza córka 16letnia. Nie 
z lepszym wszakże skutkiem, gdyż 
matka, tracąc przytomność, przy- 
gniotła sobą ratującą. „Sceny tej 
nie pozostała obojętnym świadkiem 
i rodzina maszynisty. Wszystkie 
trzy kobiety rzuciły się ku tong- 
cym, ulegając niestety temu same- 
mu, co one losowi. Jedna ciągnęła 
za sobą drugą i w walce z żywio- 
łem traciły przytomność i możność 
ratunku. Świadkiem tej strasznej 
katastrofy był płynący nieopodal 
łódką rybak. Popłynął też czem- 
prędzej ku miejscu wypadku. Za- 
danie wszakże było nad jego siły. 
Pozbawione przytomności kobiety 
przewróciły czółno i rybak, zawdzię- 
czając tylko swej sile, wydostać się 
zdołał z niebezpieczeństwa. Tym- 
czasem nad brzegiem rzeki nadbie- 
gli ludzie; pomiędzy przybyłymi 
znalazł się i lekarz miejscowy. 
Niestety z wydobytych sześciu ko- 
biet, dwie zaledwie zdołano przy- 
wrócić do życia. Utonęły: żona i 
dwie córki mechanika R., tudzież 
jedna z córek maszynisty. Trudna 
jest do opisania rozpacz mechanika 
R., obecnego podczas całej sceny 


wydobycia i bezskutecznego ratunku. 


rodziny. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Koronowo. Miasto nasze liczy 
podług ostatniego spisu 3721 mie- 
szkańców. 


— Dnia 4 zm. o godz. 4 po po- 
łudniu w. zabudowaniach gospodar- 
czych posiedziciela pana Franciszka, 
Ziętaka w Wielkiem Łońsku pow- 
stał pożar, kiedy p. Ziętak z swą 
żoną był w Koronowie na targu 
W krótkim czasie spaliła się sto- 
doła z zeszłorocznem żytem, dwie 
murowane stajnie, razem 7 koni 
roboczych i 3 drogie konie trzyle- 
tnie, 3 świnie i buhaj; reszta bydła 
i owiec ocalała; bo była na pastwi- 
sku. Na ratunek przybyły sikawki 
z Wierzchucina i Monkowarska i 
zaledwie zdołały obronić dom mie- 
szkalny od ognia. Dwóch parobków 
p. Ziętaka strasznie się w ogniu po- 
parzyło. 

— O strasznem okrucieństwie 
nauczyciela Dregera w Gogolinie 
koło Bydgoszczy piszą do „Dzien. 
Eaj“: 

Stanisława Bzewka odebrała 24 
czerwca od Dregera okropne bicie 
drążkiem od grabi. Następnego 
dnia, kiedy nie mogła już prawie 
mówić i czytać po niemiecku nie 
umiała, uderzył ją nauczyciel Dre- 
ger z taką siłą i wściekłością pię- 


tu i cały majątek zagarną, ale gdy czas wła- 
ściwy nadszedł, wprawiła wszystkich w po- 
dziwienie: oświadczyła innym tonem wynio- 
słym, podniesioną głową, że później pomyśli 
k o uposażeniu zakonu, skoro się sama bliżej 
rozpatrzy i obejmie cały zarząd po rodzicach, 

Chłodno pożegnała tak zakonnice jak i 
swe potowarzyszki i śmiałą stopą przechodząc 
furtę klasztorną, wstąpiła na progi światowe. 

Po roku pożycia z wojewodą uczuła ja- 
kąś samotność, tęsknotę niewysłowioną, pra- 
gnienia których określić nie umiała. Opano- 
wanie władzy nad mężem, całym dworem i 
jego mieniem, już jej nie zadawalniało. 

Pobyt w pustym zamku, chociaż teraz ze 
smakiem artystycznym odnowienym, zdawał 
się jej za długim, za ciężkim, Zaczynała rok 
dwudziesty życia: sam kwiat młodości niewie- 
ściej! Błądząc -po samotnych komnatach zam. 
kowych, pochylała piękną głowę na piersi, 
wzdychała często, ale kryła gaębiący smutek 
przed mężem i podstoliną, którą dla swej 
rozrywki sprowadziła, 

Poczciwa matrona cieszyła się szczerze, 
patrząc na Gertrudę, na jej ożywione oblicze, 
rumieńcami szkarłatnemi zdobne, na uśmiech, 
który często po różanych ustach jak motyl 
po kwiatach przelatywał, nie umiejąc dopa- 
trzeć goryczy, którą biedna jej krewna wsa- 
motnem dumaniu, pełną czarą wypijała, 

Wojewoda głośno nie taiłswej radości, gdy 
przy końcu roku pożycia, tak urocza małżon- 
ka przyszła do jego komnaty zoświadczeniem, 
że wszystkie długi dawne już spłacone, cała 
s fortuna oczyszczona, a dochody z niej kilka- 
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odpoczywając po drodze, zawlec 
mogła do domu, a krew jej nosem, 
ustami i uchem skrzepła wychodziła. 
Miejsce, gdzie pięść strzaskała 
głowę, z początku trochę wtłoczone, 
potem napuchłe okazywało fotogra- 
fią srogiej pięści nauczycielskiej z 
pierścionkiem. Miejsce to później 
zczerniało prawie, jak smoła. 

Położono dziecko w łóżku. U- 
marło wśród boleści nieopisanych i 
głodu 3 lipca rb. z rana. 

Zbolały ojciec dziecka, zagrodnik 
Józef Bzewka, czynił wymówki 
nauczycielowi za to okrucieństwo, 
na co mu odpowiedział, że dzieci 
bić musi. 

Urzędnik stanu wystawił prawi- 
dłowo świadectwo do pochowania 
ciała. Sołtys atoli i dziedzie z 
Mochla p. Speichert, były oficer, 
gdy mu ojciec rzecz przedłożył, 
oburzył się na kata i kazał go od- 
dać prokuratorowi. Proboszcz 
miejscowy ks, Brońkański z Dą- 
brówki odmówił pozwolenia na po- 
chowanie Stanisławy bez świade- 
etwa lekarskiego. Zjechała komi- 
sya, prokurator, sędzia śledczy, fl- 
zyk z asystentem. Odbyto obdukcyą 
w obecności rodziny i sąsiadów. 

Mózg był krwią zalany, tak sa- 
mo płuca, wnętrzności, pęcherz 
mózgówy pęknięty, jak powiadają 
ci, którzy byli przy rewizyi ciała, 

Miejsce pięści było czarne, Le- 
karze się dziwili, że dziecko po 
odebraniu tylu ran ciężkich i tyle 
nadwerężenia i stargania organów 
wewnętrznych mogło się tak długo 
męczyć, żyjąc. 

Dreger bił także protestanckie 
dzieci. Zeszło się wielu świadków, 
starszych i dzieci. „Jeden świadek 
zeznał, że dziecko pewne katując, 
połamał Dreger całe grabie na niem. 
Było to dziecko niekatolickie. Dzi. 
wić się trzeba, że Dregera inspektor 
zatrzymał na urzędzie. Do tego 
bowiem oddawna podał p. Świetlik 
(?), że dla mściwości Dregera, był 
zmuszony z dzieckiem swem się 
rozłączyć i oddać je do szkoły in- 
nej, gdzie jest nauczyciel ze sumie- 
niem. 

Od piątku ostatniego, tj. od 5go 
zm., szkoła w Gogolinie zamknięta. 
Dreger, nie wiadomo, czy uciekł, 
czy zaaresztowany. 

Dreger będzie ukarany, to praw- 
da, ale prawdopodobnie za rok, za 
dwa w innych szkołach Księztwa 
dostanie miejsce, gdzie będzie dzie- 
ciom katolickim kulturę może zno- 
wu zaszczepiał. 


Toć p. Grabow, którego- król. 
rejencya o bicie po twarzy syna 
nauczyciela p. Majorka w Wojno- 
wie grzywnami ukarała, choć jest 
na urlopie obecnie, to jednak urząd 
inspektora powiatowego tu dzierży 
— i został już po aferze owej nie- 
szczęsnej o policzkowanie w Woj- 
nowie, przez ministra oświaty mia- 
nowany radzcą szkólnym. Pewnie 
p. Grabow jest też inspektorem 
powiatowym Dregera i szkoły w 
Gogolinie. 

Dziecko rodzicom się nie wróci. 
Nie wróci im też Dreger ani ko- 
sztów, jakie przez 8 lat łożyli na 
wychowanie swej Stanisławy. 

— Ostrowo. W tych dniach 
wybuchł we wsi Jankowie u go- 
spodarza p. Walentego Nowaka 
pożar. Spalił się dom mieszkalny, 
2 stajnie i 1 obora. Żywcem spa 
liła się także pewna stara kobieta, 
która spała w domu i nic o ogniu 
nie wiedziała. Ogień przeniósł się 
następnie na budynki gospodarcze 
pana Wróbla i spalił jednę stajnią 
i jednę oborę. j 

— Skwierzyna. Podług spisu 
ludności z 14 zm. liczy miasto na- 
sze 6458 osób, a mianowicie 3061 
mężczyzn i 3597 kobiet. 

— Jutrosin. W Zaborowie zrzu- 
cał przed kilku dniami gospodarz 
Genilke słomę z sąsieka na klepi- 
sko, przyczem stracił równowagę, 
spadł na twarde klepisko i odniósł 
tak ciężkie wewnętrzne obrażenie, 
że już dnia następnego umarł. Po- 
zostawił po sobie wdowę i 3 dro- 
bnych sierót. 

— Rogoźno. Podług spisa lu- 
dności liczyło miasto nasze razem 
4,852 mieszkańców, a mianowicie 
2,275 mężczyzn i 2,577 kobiet. 

— Inowrocław. Za lekkomyślne 
zabójstwo swego własnego dziecka 
stawał przed tutejszą izbą karną 
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EXN CNAN 
Istotna waga 
19 funtów 
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dla dam używany na 
ważących 165 CHICAGO CYCLE 

ft. lub mniej ak WYSTAWIE. 
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KENWOOD BICYCLE MFG. CO. 
253—255 Ganal Str, Chicago, Ill. 
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ZAPYTUJSCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY O NIA. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 
392-396 N, CLARK STREET, - CHICAGO 


Dec. 13—1895 


$zkóika ogrodowa 
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ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE 
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dia 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
IBLIANED do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Ban Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju: „Kvergreens” każdej wielkości milionami. 
Przyślijcie po nasz katalog. * Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bankzw Elgin, Ils., lub wy- 
dawca tej gazety. Adres: 


Ricker National Nursery Co., 


l "ELGIN, ILLS. 


Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas'y i różne świerki. 


(Oct. 25--05) 


Thomas MekKeown 
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Kombinacye z gorącem powietrzem, para 
ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO, ILLS. 
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Kredencarz spoglądał na swą panią już | skliwem wychowaniu domowem, w dziesiątym | cił je i po chwili silną ręką powstrzymał roz- | bie męża! Widać (dodała po chwili) serce jej 


innem okiem, jako na osobliwe zjawisko, 
radując się, że chmary lichwiarzy żydowskich 
i dawnych  palestrantów zniknęły i żaden 
woźny z pozwem nie śmiał się uk:zać. Po- 
waga i znaczenie wojewody w całej okolicy 
wzrosły niesłychanie; przesadzone wieści — o 
jego bogatych skarbach, które żona znalazła 
zamurowane w piwnicach zamkowych — za- 
częły obiegać i ten który przed rokiem stu 
dukatów nie mógł dostać, teraz pozyskał kre- 
dyt chociażby na setki tysięcy. 

Przebiegli spekulanci wiedli go na nowe 
pokuszenia, podniecając dawną skłonność wo- 
jewody do pożyczek; ale ten niepotrzebując 
pieniędzy teraz, a szczególniej w obawie swej 
żony, stale się opierał, podtrzymywany przez 
Rzewuskiego, który z wierzycielami tak go- 
rące przechodził łaźnie przez lat kilkadziesiąt, 

W pobliżu zamku, na małym folwarczku 
dziedzicznym, mieszkał Paweł Niemira, z mat- 
ką swoją, już sędziwą ipochyloną laty. Była 
to matrona z zamożnej niegdyś rodziny, oby- 
ta z wielkim światem, doświadczona, przytem 
wysoko wykształcona niewiasta, Nie były jej 
obce dwory, ani królewski, ani magnatów 
polskich; oddała rękę Januszowi Niemirze, któ- 
ry w skromnej chudobie żyjąc na jednej wio- 
seczce o trzydziestu włókach, miał dostatek 
i szacunek w całej okolicy, 

Bóg dał jej szczęście, o jakiem zamarzyć 
tylko mogła; a gdy po 29 latach najzgodniej- 
szego pożycia, mąż umarł, zwróciła całą swo- 
ją miłość do syna jedynaka, który odpłacał 
się wzajemnem przywiązaniem, połączonem 
ze czcią ukochanej rodzicielki, 
gi Rozumna i doświadczona matka, po tro- 
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roku wieku sama odwiozła syna do kollegium 
księży Pijarów w Warszawie, gdzie chlubnie 
szkoły ukończył; następnie słuchał prawa, a 
kiedy porwany młodzieńczym zapałem, przy- 
wdział mundur wojskowy, pobłogosławiła go 
na drogę, przypominając swoje sieroctwo: 
— Idź moje drogie dziecię, ale pamiętaj 
na samotną, biedną matkę, co każdą godzinę 
rozłączenia gorzkiemi łzami opłaca, 


Po trzech latach, z krzyżem na piersiach, 
poczuł tęsknotę i opuszczenie rodzicielki. .. 
Wrócił więc pod dach ojcowski, spełniwszy 
wszystkie obowiązki. Pozostał mu dług ostatni 
— wdzięczności dla ukochanej matki, 


Prędko pod jej czułem okiem wydobrzał 
z ran i trudów obozowych, zajął się gorliwie 
i umiejętnie gospodarstwem, a sędziwa ma- 
trona na nowo odżyła mając wielką pociechę 
w swoim wdowieńskim stanie, 

W cichym zakątku Podlesia, gdyż takie 
miano ta wioseczka Niemirów nosiła, dobie- 
gły ich wieści o godach weselnych najbliż- 
szego sąsiada pana wojowody, bo tylko o grani- 
czną miedzę, o przybyciu pięknej jego małżonki i 
ojej rządach wszechwładnych. Sędziwa wdowa 
uśmiechała się nanie z początku; następnie wi- 
dząe że zostało podniesione gospodarstwo, a spła- 
ceni wszyscy wierzyciele, zaczęła o młodej 
pani zamku z zajęciem rozmawiać z synem, 


Pan Paweł wracał od kosiatzy, gdy u- 
słyszał krzyk przeraźliwy i ujrzał dwa roz- 
hukane końie pędzące bez furmana, w szalo- 
nym galopie, a w kabryolecie młodą i wybla- 
dłą kobietę, Lejce ciągnęły się po ziemi! — 
Niewiele się namyślając, przyskoczył, pochwy- 


biegane rumaki, 


Bo to już blizko pod bramą jego dwo- 
ru, skierował więc na podwórze i zajechał 
przed ganek, na którym stała jego matka, 

Młoda kobieta siedziała w pojeździe jak 
posąg kamienny: białe marmurowe oblicze, 
podnosiło jeszcze blask czarnych oczu, Tak 
była przerażona, że się ruszyć nie mogła. Pan 
Paweł oddawszy spienione konie służbie sta- 
jennej, sam na znak matki, stanął na sto- 
pniach kabryoletu i podał siedzącej nierucho- 
mie rękę, ta zaledwie potrafiła wysiąść, gdy 
się osunęła i byłaby upadła, gdyby nie por- 
wał jej na ręce i nie przeniósł do komnaty 
swej matki. 

Pani domu z pomocą kobiet dworskich 
zaczęła ją trzeźwić i dzięki temu  staraniu, 
nieznajoma wkrótce wróciła do przytomności, 
Była to pani Wojewodzina, którą ten wypa- 
dek zbliżył i poznajomił z Niemirami. 

Dano znać do zamku, właśnie nie było 
w nim Wojewody, który na parę tygodni 
wyjechał do Warszawy. Rzewuski przeto ka- 
zał zaprządz do karety i sam przybył, ażeby 
zabrać swoją panią, 

Z niemałem podziwieniem zastał ją przy 
stole dostatnio zastawionym, w towarzystwie 
matki i syna, nadzwyczaj ożywioną i rozmo- 
wną. Wróciły rumieńce, spojrzenie nabrało 
szczególnego blasku. Przy odjeździe z serde- 
cznością niezwykłą zapraszała oboje do zam- 
ku, ażeby im swoją wdzięczność okazać, 

Tego wieczoru, gdy matka z synem po- 
zostali sami, pierwsza się odezwała: 

— Ale to piękna i bardzo dorzeczna pa- 
ni, co za szkoda, że tak starego wybrała so- 
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nie uderzyło jeszcze pierwszem uczuciem mi- 
łości, 

Pan Paweł milczał ze spuszczoną głową, 
parę razy westchnął z głębi piers, ale na o- 
statnie słowa matki, jakby orzeźwiony, rzekł 
z uśmiechem: 

— Zapóźno już by serce przemówiło, kie- 
dy milezało w niej tak długo, 

— Mój Pawle, mało znasz kobiety, ta, 
jak słyszałam, klasztornego chowu panna, nie 
dziwota, że zdala od świata, w grubych mu- 
rach celi wyrastając na dziewicę, nie miała 
sposobności znać nikogo. 

— Ale kochana mateczko, słyszałem tak- 
że, że jako niezamężna jeszcze, miała dom o- 
twarty w Warszawie i liczne grono wibicie- 
li, Nawet jeden poznał tę marmurową pannę 
celkową, jak ją wtedy zwano, usunął się ilu- 
bo z bólem serca, z inną się ożenił: 

— No to się prędko pocieszył, —odrzekła 
matka i śmiać się zaczęła. 

Od tej pory mowy o wojewodzinie wię- 
cej nie było, Tak upłynęło trzy tygodnie. 
Wojewoda powrócił, znalazł żonę smutną. 
Rzewuski opowiedział mu wypadek i ratunek 
dany przez dzielnego Niemirę; nazajutrz prze- 
to sam się wybrał do Podlesia' wojewoda z 
podziękowaniem i na nowo wdowę z synem 
zapraszał; ale ci skromni i zakochani w swej 
samotni, niełatwi byli do odwiedzenia zamku; 
oboje się godzili w jednej myśli, że za wy- 
sokie to progi na ich nogi, 

Gertruda, zamknięta w swej sypialni, tyl- 
ko przy obiedzie, kolacyi dawała się widzieć, 
całe dnie siedziała u siebie w głębokiej za- 
dumie, wieczorami tylko błądziła po wielkim 


ogrodzie prawie do północy. Za powrotem 
rzucała się na łoże, a przywiązana Pvdstolina 
z przestrachem wyśledziła, że nieraz spała u- 
jęta snem głębokim, ale gorączkowym, nie 
rozbierając się wcale. 

Po miesiącu oczekiwania Wojewodzina 
wysłała posłańca z listem do Podlesia, zapra- 
szając rzewnemi słowy do przyjazdu na za- 
mek: otrzymała odpowiedź od pani Niemiro- 
wej, iż pomimo najwyższej chęci złożenia 
swego uszanowania, wyrzec się musi tej przy- 
jemności, gdyż syn od paru tygodni jest sła- 
by i nigdzie nie wyjeżdża, Z przerażeniem 
odczytawszy ten list, nazajutrz wybrała się 
Gertruda pośpiesznie i na ganku dworku uj- 
rzała siedzącą samą wdowę, tak zatopioną w 
myślach, że dopiero podniosła głowę, gdy u- 
słyszała turkot pojazdu na podwórzu. 


powitała. Gertruda uścisnęła serdecznie sędzi- 
wą matronę, porwała jej rękę, pocałowała i 
do serca swego przytuliła. Ten hołd dla wie- 
ku oddany, wielce ujął panią Niemirową, 
wprowadziła wojewodzinę gościnnie do ba- 
wialnego pokoju i usiadła już poufalej obok 
młodej kobiety; gdy zaś łzy w jej oczach 
ujrzała, zapytała słodkim głosem: 

— (o ci jest, moje kochane dziecię? 

Gertruda osunęła się do jej kolan, a skła- 
dając 'drobne rączki: jak do modlitwy, 

— O bądź dla mnie matką! — zawołała 
łkając, bo ja biedna sierota: nie pamiętam 
głosu mojej rodzonej matki, a potrzebuję go 
teraz, 


Poznawszy gościa powstała i uprzejmie 


Ciąg dalszy nastąpi, 


p" zez. 


chałupnik Franciszek Kubiak z 
Przybysławia. Oskarżony miał na 
swem podwórzu dół, zapełniony 
wodą, który nie był podług przepi- 
sów prawnych ogrodzony. W dół 
ten wpadł Zletni jego synek i uto- 
nął. 

Oskarżony ma kawałek ziemi, 
który wraz z żoną tylko obrabia. 
Dół ten, w którym dziecko utonęło, 
nie znajduje się na podwórzu, tylko 
za stodołą, a więc w takiem miej- 
scu, do którego dzieci i osoby obce 
nie mają przystępu. Dnia 24 kwie- 
tnia br. poszedł siać na pole, żona 
jego sadziła kartofle, a dozór nad 
małemi dziećmi powierzyła starszej 
swej I2letniej córce. Gdy wieczo- 
rem rodzice wrócili z pola, nie 
było najmłodszego dziecka. Po 
dłuższem szukaniu znaleziono je w 
rzeczonym dole. Dziecko już nie 
żyło. Prokurator wniósł o 3 dni 
więzienia. Obrafca przemawiał za 
uwolnieniem i sąd też wyrok taki 
wydał. 

— Ostrowo. We wsi Chynowie, 
położonej około 1 mili od miasta 
naszego, przebudowywał gospodarz 
pan Cieślak stodołę. Jednemu cie- 
śli, który pracował pod dachem, 
wypadła siekiera i trafiła ostrzem 
gospodarza Cieślaka w samą głowę. 
Nieszczęśliwy odniósł tak ciężką 
ranę, że śmierć w kilka godzin po- 
tem nastąpiła. Przywołany lekarz 
nic mu już pomódz nie mógł. Nie- 
szczęśliwy pozostawił po sobie 
wdowę i kilkoro drobnych sierót. 


— a 


PRUSY WSCHODNIE 
i ZACHODNIE. 


Tczew. Na Wiśle wydarzyło się 
nieszczęście szyprowi Teodorowi 
Warnackiemu z Torunia. Kiedy 
rozpinał żagle, pękła nagle lina, 
żagiel spadł i strącił z pokładu do 
rzeki 13letniego syna Warnackiego. 
Mimo usiłowań zrozpaczonego ojca 
i przybyłych na ratunek szyprów, 


nie udało się wydobyć biednego 
chłopca. 
— Chełmno. Nareszcie liczba 


ludności tutejszej przekroczyła cy- 
frę 10,000, bo przy obliczeniu za- 
wodowem wykazało sią 10,238 dusz. 

— Z Chojnickiego. W powiecie 
chojniekim położone wioski Łubna, 
Budziska i Kamiennagóra połączo- 
no według rozporządzenia rządowe- 
go w jednę gminę wiejską pod na- 
zwą Łubna. Kolonia Struga zaś 
została z okręgu leśniczego Czersk 
odłączoną i do gminy wiejskiej 
Klaskawa przyłączoną. W roku 
ubiegłym wybudowana dwuklasowa 
szkoła w Kloni, w powiecie choj- 
nickim, była 1go zm. poświęconą i 
do użytku szkólnego oddaną. W 
Czersku zaś rozpoczęto budowę 
ośmklasowej szkoły, która ma być 
jeszcze tego roku wykonaną. O 

' zamierzonej budowie  trzyklasowej 
szkoły w Rytlu dotąd nie nie sły- 
chać, : 

.— Komisya kolonizacyjna zaku- 
piła od niejakiejś pani Freudenfel- 
dowej w powiecie brodnickim do- 
bra Wielki Konojad ze wszelkimi 
folwarkami, razem 9500 mórg ob- 
szaru. 

— Grudziądz. Miasto nasze li- 
czy (oprócz fortecy Courbiere, poł. 
strony ul. Lipowej, również Wiel- 
kiego i Małego Kuntersztynu) 
43,466 obecnych mieszkańców i to 
19,494 męzkich a 10,97! żeńskich. 

— Tczew. Miasto nasze liczy 
obecnie. 11,564 dusz, 5584 płci mę- 
zkiej a 5980 płci żeńskiej. 

— Gdańsk liczy 122,197 mie- 
szkańców a załoga wojskowa 6282 
żołnierzy. 

— Sulęczyn w pow. kartuzkim. 
Okręg salęczyński powiatowego in- 
spektora szkólnego liczy 3543 dzie- 
ci, 2867 katolickich, 656 ewangie- 
lickich, 16 żydowskich, 2 menoni- 
ckie. Katolickich nauczycieli jest 
tylko 28, ewaugielickich 20; na 
katolickiego nauczyciela przypada 
więc przecięciowo 102 dzieci, na 
ewangielickiego 33. Niemal wezy- 
stkie szkoły katolickie są przepeł- 
nione, 


— Z Wąbrzeźna w Prusach Za- 
ehodnich piszą do „Dzien. Kuj.*: 

Jaż nie żyje ani jeden z Kościu- 
szkowskieh żołnierzy, a i z tych, 
którzy słażyli w wojsku Księztwa 
Warszawskiego, jeszcze tylko gar- 
stka zostaje przy życiu. Jednym 
z takich żołnierzy był Kaźmierz 
Miłoszewski, który umarł niedawno 
w naszem mieście, licząc 102 lata. 
Urodził on się 1793 r., kiedy je- 
szcze część Polski istniała jako 
państwo samoistne. Wstąpiwszy w 
szeregi wojśka polskiego 1812 roku, 
odbył wyprawę do Moskwy. W r. 
1815 brał udział w wielkiej bitwie 
pod Lipskiem, walcząc przeciw 
Niemcom, Austryakom, Moskalom 
i Szwedom. Później wrócił do ro- 
dzinnego miasta. Od kilkunastu 
lat pobierał wsparcie od miasta. 
Walczył on za ojczyznę, ale ojczy. 
zna nie mogła zapewnić swemu 
obrońcy spokojnej starości, gdyż 
sama jest biedną. 


SZLĄZK. 


. Proces o zajścia w Mikulczycach. 
Przed kilku tygodniami przybył do 
Mikulczyc na pruskim Szlązku przy 
Tarnowicach nowy proboszcz ks. 

Wańczoch. Paraflanie życzyli so- 

bie mieć za proboszcza administra- 

tora ks. Burka. Ponieważ się nie 
stało to po ich woli zaczęli się 
burzyć przeciw nowemu proboszczo- 
wi i usiłowali go z probostwa wy- 
pędzić niszcząc sprzęty. Żandarm 
widząc bunt strzelił i poranił kilka 
osób. Przed sądem w Bytomiu 
odbyła się rozprawa. 

Wożźniczkę na 2 lata, Lamperta i 
Marcina Cichego na 14 roku, 
Wawrzyńca Cichego na 14 roku, a 
Kałusa i Hojnesza na 9 miesięcy 

więzienia. Oskarżonago Szopę u- 
wolniono. 

Z Bytomia na Górnym ŚSzlą- 
zku donoszą: Poszukiwany od kil- 
ku miesięcy głośny morderca Sob- 
czyk został w Tworogu pochwycony 
przez żandarma z Tarnowie. Oy: 
rulik Rumpelt zapoznał się z żoną 


Sąd skazał, 


Sobczyka i przyrzekł jej, że postara 
się dla jej męża o papiery do An- 
glii, za co żądał jednego rogacza. 
W ciągu nocy przyniósł Sobczyk 3 
rogacze. 


wino na stoł. Do wina dolał tro- 


chę napoju usypiającego. Sobczyk | 


po napiciu się wina zasnął, Rum- 
pelt pobiegł wtedy do sołtysa i 
morderca, który miał w rękawie 
dubeltówkę, został związany i od- 
transportowany do więzienia w 
Bytomiu. Na wykrycie Sobczyka 
przeznaczono, jak wiadomo, 5000 
marek wynagrodzenia. 

— Polki górnoszlązkie zagrzewa 
„Katolik bytomski do walki w 
obronie języka polskiego w nastę- 
pujących słowach: 

„Przyczyną złego (postępów ger- 
manizacyi) jest to, że matki nie 
dbają o córki, że nie wlewają im 
w serce od dziecka miłości do ję: 
zyka polskiego, że nie dają im 
polskich książek, że im nie powie- 
dzą: uczcie się po niemiecku, lecz 
nie zapominajcie po polsku, polski 
język niech zawsze będzie na pier- 
wszem miejscu w sercu i życiu! 
To musi być inaczej! Wszystkie 
polskie kobiety i dziewczyny muszą 
bronić języka ojczystego polskiego. 
Najpierw muszą go bronić u siebie, 
aby żadna szkoła im nie ukradła 
języka ojczystego, a potem bronić 
języka w domu i rodzinie, towa- 
rzystwie, na zabawach, w kościele, 
u dzieci, braci, krewnych! 

Kobiety mogą wiele zrobić, W 
tem Bismarck też ma słuszność. 
Kobiety mają obowiązek wobec 
Boga, aby chronić i bronić języka 
ojczystego, ponieważ mają obowią- 
zek zachować to wszystko, eo od 
Boga pochodzi, a język ojczysty 
pochodzi od Boga! Nie wstydzić 
się należy języka ojuzystego, lecz 
trzeba być z niego dumnym. Wstyd 
i hańba tym, którzy zaniedbują i 
zaniechają języka ojczystego. Ko- 
biety polskiego rodu na SŚzlązku 
brońcie języka i miana i rodu pol- 
skiego! Jeżeli tego nie uczynicie, 
to ciężki rachunek przed Bogiem 
zdać będziecie musiały! 


POD AUSTRYAKIEM 


GALICYA. 


Gminy Gruszów Wielki, Żabno, 
Smyków Wielki, Żdżary, Luszowice 
i parę innych (pow. Dąbrowa), 
padły oflarą gradobicia. Straty 
przenoszą kwotę 10,000 zł. Naj- 
więcej ucierpiało 30 gospodarzy ze 
Świerza pod Luszowicami i właści- 
ciel obszaru dworskiego tamże, 
grad bowiem wytłukł im wszystko 
niemal do szczętu. 

, Dnia 2 lipca o godz. 3 po połu- 
dniu nadciągnęła od północy w 
okolice Gdowa ogromna burza gra- 
dowa. Bryły lodu wielkości jabłka, 
zniszczyły doszczętnie całoroczne 


nadzieje rolników. Najbardziej 
zniszczone są gminy i obszary 
dworskie: Fałkowice, Grzybowa, 


Kunice, Nizowa, Stadniki, Stryszo- 
wa; częściowo Gdów i Żręczyce. 

Wsie Dołżanka i Demamorycze 
w Tarnopolskiem nawiedzone zosta- 
ły niedawno gradem, który poczy- 
nił znaczne szkody w  ziemiopło- 
dach. 
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WASHINGTON. 


Washington, 30 lipca. Go- 
tówka w skarbie wynosiła dzisiaj 
$192,963,421, z których $107,380, 
813 przypadało na rezerwę złota. 

— Szpital marynarski otrzymał 
od specyalnego agenta w Osaka i 
Hiogo w Japonii uwiadomienie, że 
w tygodaiu kończącym się z dniem 
8 lipca wydarzyły się 104 przypa- 
dki cholery, 79 ze śmiertelnym wy- 
nikiem. W Havana wydarzyło się 
w tygodniu kończącym się z dniem 
25go lipca 70 nowych wypadków 
żółtej febry, z których 28 zakoń- 
czyły się śmiercią chorych. 

Washington,31 lipca. Dzi- 
siaj było w skarbie gotówką $193,- 
578,626, z których na rezerwę zło- 
ta przypadało $104,298,879. 

— Kaucya Beujamina Hide, 
który się zobowiązał kontraktowo, 
iż wybuduje tymczasową pocztę w 
Chicago, została dzisiaj po połu- 
dniu przyjętą. 

Washington, lgo sierpnia. 
Gotówka w skarbcu wynosiła dzi- 
siaj $187,149,580, z których przy- 


padało na rezerwę złota $107,236,-- 


486. 

— Do bióra dla spraw indyań- 
skich nadeszła dzisiaj depesza od 
gubernatora Stanu Wyoming, Ri- 
chards'a, który donosi, że osadni- 
kom w pobliżu Jackson*s Hole po- 
nownie grozi niebezpieczeństwo i 
w której żąda, aby Indyan odsta- 
wiono na ich rezerwacye. 

Komisarz Browning odtelegrafo- 
wał natychmiast, że wszyscy agen- 
ci indyańscy w owej okolicy otrzy- 
mali rozkaz, aby przedsięwzię!i 
natychmiast kroki dla odprowadze- 
nia wszystkich Indyan na ich re 
zerwacye. Następujące agentury o- 
trzymały odnośne rozkazy: Uintah 
i Ouray; Fort Duchesne w Utah; 
Shoshonee w Fort Washakie; Pine 
Ridge w południowej Dakocie i 
Lemhi w Idaho. - 

Washington, 2go sierpnia, 
W skarbcu znajdowało się dzisiaj 
$186,593,415; z tych przypadało na 
rezerwę złóta $107,118,135. 
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AMERYKA. 


Odroczenie, 


Springfield, Ill, 2 sierpnia. 
Nadzwyczajna  sesya  legislatury 
stanu Illinois została dzisiaj odro- 
czonń sine die. (Nadzwyczajną 
sesyę legislatury zwołał gubernator 
Altgeld przedkładając jedenaście 
punktów, które według jego zdania 
powiuny zostać załatwione — prze- 
znaczono potrzebną nadwyżkę dla 
budżetu i przyjęto „bill“ arbitra- 
cyjny ze znacznem pogorszeniem 
pierwotnej jego treści. Dwie te 
sprawy byłoby można załatwić w 
jednym tygodniu; legislatura ` je- 
dnakże potrzebowała sześć tygodni, 
a Stan płaci za to $60,000 lub 
więcej.) 


Rumpelt postawił mu) 


Senat potwierdził nominacyę sẹ- 
dziów arbitracyjnych przedstawio- 
nych przez gubernatora Altgelda. 
Są nimi Anthony Thornton, adwo- 
kat z Shelby powiatu; Wm. P. 
Rend, handlarz węglami z Chicago 
jako zastępca pracodawców i Char- 
les J. Riefler, jako zastępca robo- 
tników. 


Zadusił się w cukrze, 


W sposób może nigdy nie by- 
wały utracił życie w jednej z osta- 
tnich nocy w Philadelphii w rafi- 

| neryi cukru Spreckels'a 31 lat li- 
czący John Ziegler. Prazował na 
| dziewiątem piętrze, na którem znaj- 
dują się wielkie rezerwoary dla 
cukru, który ma być rafinowanym. 
Pokrywy tych rezerwoarów nie 
mają najmniejszego przyrządu, aby 
ochronić robotników oa wpadnięcia 
do nich. Zieglerotworzył pokrywę 
jednego z rezerwoarów i wpadł do 
niego. Dopiero po dłuższym czasie 
spostrzeżono jego nieobecność; spu- 
szczono cukier z owego rezerwoaru 
a Ziegler wypłynął wraz z nim. 
Był bezprzytomnym i umarł, nim 
zdołano przywołać lekarza. Zadu- 
sił się więc w Gukrze. 


Mafia. 


Wszystkie oznaki wskazują, że 
tajne stowarzyszenie Mafia znów 
się odzywa w stanie Louisiana. W 
przeciągu jednego tygodnia zostało 
9 osób zamordowanych, nie wlicza- 
jąc trzech ranionych. Wszyscy 
byli Włochami. Obawa przed Ma- 
fią okazuje się z faktu, że ranni nie 
chcą składać żadnego świadectwa. 
Włosi w Louisianie zdają: się sta- 
wiać Mafię powyżej władzy Stanu 
i uważać mordowanie za rozkazem 
Mafii za rzecz samo przez siebie 
zrozumiałą. Władze w  Loulsiana 
są przez to zmuszone pozwolić 
Włochom rzezać się między sobą i 
wkraczają wtenczas tylko, gdy 
Mafia obiera za ofiary osoby, które 
nie są Włochami. 


Rozruchy indyańskie. 


Market Lake, Idaho, 1 sier- 
pnia: Posłaniec, który co dopiero 
przybyłz Rexburg, donosi że wczo- 
raj zostało zabitych dwóch białych 
ludzi nad Trail Creekiem, z tej 
strony Jackson Hole. Posłaniec 
pocztowy pomiędzy Jacksons Hole 
i Teton Basin, miał także zostać 
zamordowanym przez Indyan. Na 
ostatku widziano go w pobliżu 
Teton. 

Leander, Wyo., 1 sierpnia, 
Indyanie obozowali wczoraj w po- 
blizu Oregon Buttes. Ludzie w 
Dubois trzyynają ścisłą straż. Po- 
między Shoshonami odezwano się 
wczoraj, że cierpią głód i że wolą 
umrzeć w walce z żołnierzami niż 
z głodu. Bannocksowie, Utesi, 
Lemhisi i Shoshoni umówili się, że 
w stósownym czasie uwiadomią 
rząd, że pokój może być zapewniony 
tylko przez powiększenie ich racyi. 


Burmistrz usunięty. 

West Superior, Wis, 1g0 
sierpnia. 17 głosami przeciw 1 zo- 
stał dzisiaj burmistrz Starkweather 
od Rady miejskiej stawiony w stan 
oskarzenia, ponieważ miał się do- 
puszczać zdzierstwa na  strażakach 
i policyantach. Istnieje jeszcze 
więcej oskarzeń przeciw burmistrzo- 
wi, leez nie głosowano nad nimi, 
ponieważ jedno wystarczyło dla tak 
zwanego „Impeachment“. Prezes 
Rady miejskiej Howe, będzie spra- 
wował urząd burmistrza. 


Palące się okręty. 


Brooklyn, N. Y., 1 sierpnia. 
Pożar zniszczył dzisiaj pokryte 
miejsce wylądowania przy maga- 
zynach Beard'a i uszkodził znacznie 
kilka statków. Ogień wybuchł, 
podobno w beli juty na doku i 
przeniósł się na barkę Cairnichill 
z Kalkutty, na dwa statki kanało- 
we, trzy holowniki i inny okręt. 
Jeden z holowników należący do 
kompanii kolei New York Central, 
spalił się do szczętu, inne zostały 
znacznie uszkodzone. Strata ogólna 
ma wynosić przeszło $150,000. 


Odznaczenie przez papieża. 


Syracus e, N. Y., 1 sierpnia. 
Ks. J. J. Kennedy, wikary jene- 
ralny dyecezyi Syracuse ctrzymał 


za poleceniem biskupa P. A. Ludden ! 


od papieża Leona XIII tytuł 


„Monsignore“, 
RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


paszę gwarantowanym leczyć TYPÓW 1 2% 
wardzenie, lub zwracamy PO 50 c. pu- 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe pe. 
cyrkularz i płatną próbg do MARTIN RUDY, 

egistered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
Pasaz na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzednych aptekarzy. Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owen Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills. 
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Zwycięztwo górników. 


Pittsburg, Pa., 2 sierpnia. 
Górnicy i właściciele kopalń ugo- 
dzili się i wskutek tego nie będzie 


nieśli największe zwycięztwo, ja- 
kiem się kiedykolwiek uorganizo- 
„wana praca poszczycić mogła. Ka- 
żde prawie żądanie zostało uwzglę- 
dnione i właściciele kopalń dali 
piśmienną gwarancyę, że wykonają 
warunki kontraktu. Papiery, na 
których mócy myto przeszło 100, 
000 górników w Pennsylvanii, 
Obio, Indiana i Iliinois zostaje 
podwyższone, zostały dzisiaj wie- 
czorem podpisane. Odnośnie do u- 
gody pozostaje teraźniejsza rata 
myta w życiu aż do 1 październi- 
ka. Od tego dnia każdy właściciel 
kopalni w) okręgu pittsburgskim 
będzie płacił po 696. za tonę. 

Ugoda opiewa także, że płaca 
ma zostać podwyższoną od pier 
wszego stycznia — prawdopodobnie 
na f9ce. Wskutek ugody została 
rata w Ohio i Indiana podwyższo- 
na z 51 na 60 centów. I rata w 
Illinois zostaje podwyższoną i przez 
to strajk zakończony. 


Biedny chinski konsul jeneralny. 


San Francisco, 81 lipca. 
! Chinskiemu konsulowi jeneralnemu 
Li-Chung-Yew towarzyszy zawsze 


RER rar 


| BONANZA CRIPPLE 


GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretyrz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill. 


straż przyboczna, gdy idzie ulicami 
chinskiej dzielnicy miasta (China- 
town). Ma dostateczne przyczyny 
obawiania się gwałtów ze strony 
jego ziomków, gdyż już raz zro- 
biono zamach na jego życie. Pobu- 
dka do tego wychodzi z łona dwóch 
wpływowych chinskich towarzystw. 
Kilka tygodni temu został członek 
jednego z towarzystw zamordowany, 
a konsul jeneralny miał sprawę tę 
załatwić pomiędzy dwoma temi 
towarzystwami. To nie udało mu 
się; odtąd zarzuca mu każde z to- 
warzystw przekupstwo i obie par- 
tye czekają tylko na dogodną spo- 
sobność, aby go zamordować. 


Były gród śmietankowy. 


Milwaukee, Wis., 30 lipca. 
Wedle: stanowego obliczenia ludno- 
ści (census) dzisiaj ukończonego li- 
czy Milwaukee 247,130 mieszkań- 
ców. W pięciu latach pomnożyła 
się ludność o 42,662 dusze. 

Milwaukee, 31 lipca. Chri- 
stian Ewald, óćwiczący się dzisiaj 
rano w South Milwaukee w strze- 
laniu do celu miał to nieszczęście, 
iż zastrzelił żonę swego sąsiada 
Andrew'a Bergerson. Kobieta była 
zatrudniona w jej podwórzu, gdy 
śmiertelna kula ją ugodziła. 


Bunt. 


Birmingham, Ala, 30 li- 
pea. W Brookside miejscowości po 
łożonej 14 mil ztąd powstały roz- 
ruchy pomiędzy negrami i białymi 
z przyczyny zamordowania szeryfa 
pomocniczego przez negra. Czte- 
rech ludzi miało zostać zabitych. 
Nocą wyjechało piętnaście pomo- 
eników szeryfa na miejsce rozru- 
chów. 

Nie znaleźli ciała. 

Green Bay, Wis, 30 lipca. 
Szeryf Delaney w towarzystwie 
innych obywateli zawiózł dzisiaj 
Daszkowskiego (podejrzanego jak 
wiadomo o zamordowanie żony) do. 
Town of Eaton, byłej jego rezy- 
dencyi, w nadziei, że więzień wska- 
że miejsce, w którem ukrył ciało 
jego żony, jeżeli takowe istotnie 
zagrzebał, lecz ekspedycya  spełzła 
na niczem. Daszkowski powiada, 
że nie przyznał się do morderstwa 
ani w Chicago, ani też gdzie kol- 
wiek bądź. 

Szeryf zaopatrzywszy swych to- 
warzyszy w łopaty począł kopać w 
stodole w miejscu, gdzie ziemia, 
jak się zdawało, została niedawno 
temu poruszoną, lecz nie znalazł nie. 
Adwokaci więźnia, Feeney i Wa- 
runek byli obecnymi i oświadczyli, 
że szeryf nie miał prawa do przy» 
trzymania Darzkowskiego. 


Zwycięztwo pittsburskich górników. 

Pittsburg, Pa, 30 lipca. Gór. 
nicy w okręgu pittsburskim odnie- 
gli zwycięztwo. Dostaną 64e. od 
tony zamiast 60c., które dostawali. 
Wypłata ma być gotówką. Przez 
to się kończy strajk w całej okoli- 
cy. 


Nowe źródło dochodu. 


Rada miejska w San Francisco, 
Cal, odkryła nowe źródło dochodu 
i to w dwukołowcach. Radny, któ- 
ry zaproponował upodatkowanie 
dwukołowców nazywa się King i 
uzasadnił swój zniosek, jak nastę- 
puje: „Koło zastąpiło konia w ta- 
kim stopniu, że mnóstwo przemy- 
słów i zawodów, które dotychczas 
dawały utrzymanie tysięcom ludzi, 
zostały zrujnowane lab przybliżają 
się ku upadkowi, jak n. p. wypo- 
życzalnie koni i powozów, handla- 
rze paszą i producenci paszy, ko- 
wale, fabrykanci powozów i t. d. 
Wszystkie te przemysły pomagały 
dotychczas nosić ciężar upodatko- 
wania; któż więc powinien zająć 
obecnie ich miejsce, jeżeli nie by- 
cykliści, którzy w Óierwszej linii 
mają korzyść z nowego sposobu 
jeżdżania?: 


Zerwanie się chmury. 


Albuquerque, N. M, lgo sier- 
pnia. Znowu zerwała się tutaj chmu- 
ra i nowy most kolei Atlantic % 
Pacific w pobliżu Rio Puirco zo- 
stał spustoszony. Pomiędzy Meksy- 
kanami i mniejszymi farmerami, 
którzy sobie wyszukali żyzną rolę 
w pobliżu rzeki, panuje wielka bie: 
da; ich mieszkania stoją pod wodą 
a ich pola zostały zrujnowane. 
Wraz z deszczem padał grad a zie- 
miopłody aa wyżynach leżą na roli 
tak, jakoby ciężki walec był przez 
nie przeszedł. 

Burza srożyła się wszędzie i ro- 
la jest zalana na południe aż do 
El Paso i na zachód aż do Williams. 
Odnośnie do pogłoski bardzo wie- 
le ludzi utraciło życie. 


strajku. Górnicy w Pittsburgu od- | 


Wielkie nieszczęście. 


St Loais, Mo., 31 lipca. Dzi- 
siaj po południu o godzinie 3ciej 
zostało przez przedwczesny wybuch 
naboju prochu rozsadzającego w 
kamieniołomach przy Broadway i 
Oceola ul. trzech robotników zabi- 
tych na miejscu i dwóch innych 
ciężko, prawdopodobnie śmiertelnie 
pokaleczonych. Nieszczęśliwi zosta- 
li przysypani ciężką kupą wielkich 
kamieni, które się oderwały od ścia 
ny kamieniołomu. 


Małe początki 


Kończą się czasem wspaniale. Dolegliwości, 
które gotowi jesteśmy nznać za drobnostki n- 
rosną często przez niedbalstwo, na straszliwe 
choroby, które same są niębezpiecznemi i wy 
wołują inne choroby. Jesto niezważanie na ry- 
chłe oznaki niedobrego zdrowia doprowadzające 
do ustalenia różnych rodzujów chorób na pod- 
stawie chronicznej. Oprócz tego istnieją inne 
nieporządki zjawiające się z porą roku, jak n. 
p. malarya i reumatyzm, przeciw którym zawsze 
jest pożytecznem wzmocnić system po wysta- 
wieniu na warunki, które je wywołują. H os tet- 
teraBitters nieomylnie działają przeciw 
zimnu, wiigoci i szkodliwym wyziewom. Jeżeli 
się wystawiliście na ryzyko tych wpływów, 
trzeba zażyć szklankę lub dwie od wina z 
Hostettera Bitters i to zaraz potem. Jest to 
niezawodnie nejpopularniejsze i zapobiegające 
lekarstwo przeciw malaryi, trudności trawienia, 
dolegliwości wątroby, nerek. i pęcherza, nerwo- 
wości i słabości, Szklanka od wina spożyta przed 
jedzeniem zaostrza apetyt, 


CREEK 


KATALOG 


KSIĄ ŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


— W — 
CHICAGO, - - 
Ciąg dalszy. 


ILLINOIS, 


ŻYWOTY SWIĘTYCH. 
"Wyciąg z Dzieła X. Piotra 
c adi Swiętych Pań- 
skich. 


Żywot i Męczeństwo Cyryaka, Smara- 
zda, Larga i innych, napisany od 
izymskiego Kościoła pisarzów, na on 
czas na to wysadzonych. Do ich dzie- 


jów przyłączone jest męczeństwo Św. 
Marcina papieża. — Żywot 5. Anto- 


niego Pustelnika, wypisany przez św. 
Atanazego Wielkiego. Żył okołoy Ro- 
ku Pańskiego 324. — Żywot ś. Feli- 
ksa albo Szczęsnego, kapłańa Nolań- 
skiego, wypisany od W. Bedy i od Ś, 
Paulina biskupa Nolańskiego, Żył o- 
około Roku Pańskiego 289. — Mę 
czeństwo śś. Maryusza, Marty, Audy- 
faksa i Abakuka, wzięte z starych 
ksiąg męczeńskich Rzymskiego Ko- 
ścioła. — Żywot ś. Sebastyana, Mę- 
czennika i innych, zwłaszcza Marka i 
Marcelina, napisany z starodawna i od 


Bedy, Oswarda i Metafrasta powtó- 
rzony. — Żywot ś. Jagnieszki, wypi- 
sany od Ambrożego ś. Doktora Ko- 


ścielnego, w kazaniu jego 90. — Ży- 
wot ś. Wincentego Męczennika, od 
łacińskich Prudencyusza, Augusta 4. 
Berm, de Sanctis 12—18. Cena 15c. 


Żywot śś, dwóch braci Jana i Pawła 
Męczenników, Gallikana i Hilariona, 
pisany od Terencyana, który je z roz- 
kazania złego cesarza stracił. Sur. 
Toro 8. Żyli około R. P. 450, -— Ży» 
wot Samsona Rzymianina, goście i 
chore opatrującego, pisany od Meta- 
frasta, Lipom. C. 6. Sur. C. 3. Żył 
około R. P. 460. — Żywot $. Kassyn- 
sza, biskupa Narnieńskiego, pisany od 
6. Grzegorza. Dialog. lib. 3. cap. 6. et 
Homil. 37 in Evang. Zył około R. P. 
537. — Na dzień przezacny dwóch 
wielkich Apostołów Piotra i Pawła, 
dnia jednegoż i roku umęczonych, 
wychwalenie i słowa Ś. Jana Chryzos- 
toma Faleyarrhy Carogrodzkiego. — 

ywot Piotra ś. Książęcia Apostolskie- 
go, z pisma św. i z Doktorów, » hi- 
storyków kościelnych, niżej w Obroku 
i na brzegach mianowanych, wybrany. 
— Żywot Pawła ś. Apostoła, wybrany 
z Dziejów Apostolskich, od rozdziału 
9 &i z historyków Kościelnych i dok- 
torów pominionych. Cena 15 ©. 


Żywot $. Egidyusza albo Idziego pisa- 
ny od Falberta Larnotańskiego biskupa. 
Żył około R. P. 700. — Żywot ś. Justa 
biskupa lugduńskiego, pisany z staro- 
dawna, w kościele lugduńskim zosta- 
wiony. Żył około R. P, 379. — Żywoti 
męczeństwo Ś. Kudoksyusza i innych 
przy nina. Żył około R. P. 280. — Ży- 
wot i męczeństwo $. Adryana, i in- 
nych przy, nim dwudziestu trzech. Żył 
około R. P. 311. — Na przesławne i 
wesołe światu wszystkiemu Narodze- 
uie Dziewicy Matki Bożej, kazanie 
krótkie. — Męczeństwo ś. Piotra, Do- 
roteusza. Gorgoniusza i innych bez 
liczby. Żyli około R. P. 280. :— Żywot 
ś. Eworcyusza biskupa Aureliańskie- 
go. pisany z starodawna. Żył około R. 
P. 510, — Żywot i męczeństwo Ś, Ai- 
gulfa Opata Lyrińskiego, pisany z 
starodawna, Zył około R. P. 660 — 
Żywot ś. Wiktoryna biskupa Amin- 
terneńskiego, Męczennika Bożego. Żył 
około R. P. 98. — Żywot ś. Eleutery- 
sza sługi Bożego, pisany od świętego 
Grzegorza Wielkiego Papieża. Żył 0- 
koło R. P. 590. 


"ena > . 15c. 


Żywoti Męczeństwo dwoch sióstr Dzie 
wic, Rufiny i Sekundy, wyjęte z ksiąg 
męczeńskich starodawnych. Żyły około 
R. P. 257. — Żywot ś. Gwalberta przo- 
dka Zakonników, które zowią we 
Włoszech Vallis Ambrosae, pisany od 
Błażeja Melancyusza, tegoż zakonu 
generała, położony u Suriusza tomo 4. 
Antoninus 2 part. lit. 15,cap. 17. Żył 
około R.P. 1040. — Żywot dwóch pa- 
pieżów Męczenników, które Kościół 
w tym miesiącu święci: Piusa pier- 
wszego 11 dnia, Anakleta dnia 18 
lipca. Pisany od Damaza, Platyny iz 
Pontyfikału Rzymskiego, jako jest 
Tome Concil. 1. — Żywot 6. Bona- 
wentury Kardynała ś, Franciszka, pi- 
sany od Oktawiana Swesana de Mar- 
tinis, i w kanonizacyi jego dotkniony. 
Żył około R. P. 1230. Surius Tomo4. 
— Żywot ś. Jakóba z Nizybu Bisku- 
pa, pisany od Teodora biskupa Cyry, 
in Theophil. cap. 1, w żywotach świę- 
tych, i w Historyi Kościelnej, lib. 1, 
cap. 7 & lib. 2 cap. 80. Żył około R. 
P. 820. — Żywot Samuela Proroka i 
Sędziego ludu Bożego, z. Pisma ŚW. 
z wykładem i naukami Świętych Oj- 
ców wybrany. 1. Reg. 1, 2, 8 etc. — 
Żywot ś. Aleksego, puny od Symeo- 
na Metafrasta i innych. Lipom. tomo 
7, Surius tomo 4, Żył około R. P. 400. 
Cena - > z = = 15 c. 

Żywot i męczeństwo św. Eufemii, pi- 
sane od Symeona Metafrasta. Żyła 
około R. P. 260.— Żywot Eliasza pro- 
roka, wybrany z pisma Św. — Zywot 
i męczeństwo św. Eustachiusza, zon, 
i dwóch synów jego. Żył około R. P. 
100. — W dzień św. Mateusza Apo- 
stoła i Ewangelisty, kazanie krótkie, 
na żywot jego, z Pisma św. wybrany. 
— Męczeństwa św. Maurycego i To 

warzyszów jego żołnierzów 6666. Mę- 

czeni roku 14 pnnowania Dyoklecya- 
na, około R. P. 197. — Żywot św. 
dziewicy i męczenniczki Tekli, uczen- 

nicy Pawła św. i 
GODAT DTS EROS 15 c. 


Żywot $. Eufrozyny Dziewicy, napisany 
> Symeona Metafrasta; żyła około 
R. P. 480. Cena s z n 


Zywot ś. Fortunata biskupa Tndertyń- 
skiego; żył około R. P. 500 — Żywot 
Elzearyusza hrabi z Aryanu; żył 
około R. P, 1304, — Żywot Cypryana, 
Justyny i innych męczenników; żył 
około R. P. 240. Żywot i męczeństwo 
é. Wacława czeskiego książęcia; - 
około R. P. 1000. — Na dzień śś. 
Aniołów, zwłaszcza  przedniejszego 
Michała, kazanie krótkie. — Żywot Ś. 
Korveliusza papieża męczenniku; żył 
około R. P. 225. — Męczenstwo i ży- 
wot ś. dwóch braci, Kozmy i Damia- 
na; żył około R. P. 280. 

Cena "1 SL KE pizza, W 15c. 


Żywot $. Franciszka Borgiasza z ksią 
żęcia Gandyi Generała Societatis Jesu, 
pisany od W. X. Andrzeja Szkota, 
kapłana tego zakonu. Żył około Roku 
Pańskiego 1572. Cena 15c. 


Żywot $. Franciszka Ksawiera Socie- 
tatis Jesu, pisany od Horyacyusza Cur- 
sellina tegoż zakonu kapłana. Wybra- 
ny z tych świadectw jawnych, tóre 
Jan IfI król Luzytański, staroście swe- 
mu fndyi, Franciszkowi Barretowi ze- 
brać pilnie rózkązał. I z innych jego 
dziejów, na który inni patrzyli, al- 
bo nieomylną sprawę o nich mieli. 
— Żywot i męczeństwo ś. dziewicy 
Barbary, pisany od Piotra Galesyna 
* protonotarza Apostolskiego, z greckich 

isarzów, Damascena i Arseniusza, po- 
ożony u Suryusza. Jest u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 260. 


(iż: de PCE PUPY 150. 


Żywot Fryderyka Męczennika, bisku- 
pa Trajekteńskiego, wzięty z kościo= 
ła tegoż, a z dawna pisany, położony 
u Suryusza. Żył około R. P. 8%0. — 
Żywot błog. Arseniusza  Pustelnika, 
pisany od Symeona Metafrasta. Surius 
tomo 4. Lipom. tomo 6. Żył około R. 
P. 388. — Żywot i Męczeństwo ś. Mał- 
gorzaty, którą Grekowie zowią may 
ną, pisany od Metafrasta, Zyła około 
R. P. 260. — Żywot ś, Makryny Dzie- 
wicy, siostry rodzonej Bazylego Wiel- 
kiego, pisany od brata jej Grzegorza 
biskupa Nisseńskiego, in Epistola ad 
Olimpium monachum. Żyła około R. 
P. 300. 

Cena  - "U „A s 3 "BG 

Żywot ś. Jędrzeja Apostoła. — Żywot 
Joba z Pisma ś. wzięty. — Żywot 
Daniela proroka i z nim Zuzanny 
spotwarzonej, wyjęty z Pisma Święte: 
go. — Żywot Ireneusza męczennika; 
żył około R. P. 160. Cena - - - 15 c. 


Ciągzdalszy nastąpi. 


-Giątka Jezus w 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętór 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 
Weknie.wwpiaty piemiędzsy 


przezytate wprost w dom, 
Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWĘ 
Pełnomocnictwa wystawia prawn 
s ściąga spadkobierstwa, 
úi. OLAWESKHKLUG i CE 
80 — 83 Fifth Ave. 
OBICAGO, ILk 


FIRST 
. NATIONAL BANK 


OF CHICAGO., 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
RAPITAŁ $3,000,905. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aus Peters 


burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
Jako też na wszystkie kursujące p eniądze, * 


LISTY KREDYTOWE 


ila użytku podróżnych w wsżystkie częsci 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyg. 


Żarząć 


e me 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE, 
RTO; F. D. GRA 


S. W. ALL s. 
NELSON MÓRRIS. 
L. J. GAGE, 


JAB. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


53 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki ma własność realną, 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard Ś.Go., 


62 Clark Stre Chicago. 


Now Pork — Chicago — Hamburg, 


Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 


Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i wekale na wszy: 
stkie miejscowości. 


Bilety prdróżne po najtańszych cenac 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
do 12 godziny, 


W naszem bió mów: sl lasku, 
"A. SEBETOWSEI 
polski klerk. 


_©d roku 1856 w Chicago 


Kozminski % 0o.. 


164—166 Randolph Str. 
Pieniądze szych procentach zh wiianość 
z maz” Najlepsze hipoteki i akcye si 


Pełnomocnictwa eee zawierdec. 
ne. „cięgamy w sposób jak najtańszy speo 
ki i inne tensye. 


Bilety pasażerskie %45 Bu? 
Weksle serie stróny eli ziemskiej "7 


Wyprawa pakunków m m 


tygodniowo szybko i ta io. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoelikopf 


griernik hurtowny i drobiazgowy 
132-234 EAST RANDOLPE STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
ar kdamski 1 ser PRNAGAŃGKI ai 
Fromage de Brie i ser Roqnefortski, 

Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Branświcki salseson, 
Salami, Westtajskie szynki, 
aona i marynowane węgorze, 
Eollandzkie sztokfisze, anchovies, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiśr, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszę oliwę, 

Niemieckie szparagi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicg, kaszkę pezennę, 
Najlepszy jęczw en perłowy, kaszę” jęczmie- 
nn: 


Katzę tatarczang 


szo owsianę, 
ke kartoflang 


A ryżową, 

wieże suszone p ok 

Niemieckie powidła, mak, 

świeże orzechy, migdały, cytronat, 

Suszone gruan, wiśnie, prunele, 1 

Francnzkie śliwki, świaże rodzenki, 

Włoskie łazanki (nudle) * makarons, 

łona kra Vanilla czekoladę z kakas, 

Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 

Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 

Ap ra 6. do zażywania Locback'a, 

Niemi 1 gremple ji 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 

Świeże siemię km yk siemię trawy, 

biemię dla Kanarków, siemią nopniana 
rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoellkopi. 


h 


Dr. kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 

stkich chorób kobiecych, 
z dwaletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
arszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kolo- 
gium udziela lekoyi akuszeryi i egzn- 
minuje w polskim języku x wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchbny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw Roe zj ia rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krsyżą i w ple- 
each i reumatyzm. 

Godziny ufisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwankee Ave., nap. Cleaver St, 
CHICAGO, ILL. 


„m_n mah 


A. Zdanowicz 


151 Salem Str., 

BOSTON, MASS. 
Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 


$ib bankowy. 


Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 

Podróżujący do Europy — kupując 


w moim ofisie Szyfka ot j 
bilet jazdy do Now Yorku DARMO, 


s ee ti żar AR New 
orku. iam plenipotencye z 
$ Jem K Pon? tency: 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
«PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 


22x28 dopłaci tylko 40c. 


WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 


podług najnowszej meto 


tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z FO- 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 


dokładne informacye 1 cennik. 


OBRAZY SW. PAŃSKICH 


w przepięknych kclorach — olejo-chro- 


mo wielkości 16x20 cali po 25c., jeden 
— przesyłkę opłacam. 

„, Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 


Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 

Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 

w znaczkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIEWSKI, 

10 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
ża i żjej instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze *zwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast. za- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Tul. 


GOLDZIER RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 


EYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 

Prof. Birkho , Masonic Temple, 


Chicago. 


Stan. Bobowski. 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, deki, vza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie + westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSITYN, 


Downers Grove, lll. 


t 

i THE CHICHK 

BEST STEEL M 
MADE. 


Chicago Wind Motor 0% 
243 8. Jeflernon St, 
CHICAGA, 

Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwosru znajdnjącego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim, ani pilnowania, 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyniewiez, 

Adresajcie do: 


Chicago Wind Motor, 
241 South Jefferson;Str. 


SEVERA BALSAM 


CHOROBĘ PŁUC. 


JEST N4 JLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w piere 

| sisch. Cena 50 e. 1 25 e. 


| Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 
l 


Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 26 ©. 


BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko I skutecznie usunięte przez 
"9EVERA' PROSZEK 
na ból złowy, i neuralgię, 
CENAR 


FARMY. DOMY. 


Pożyczka Pieniędzy. 


Chas. A. Brillow & Co. 


531 Noble ulica w Chicago, Ill, 

Fırma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach, — Właściciele do- 
mów w Chicago łatwo mogą zro- 
bić zamianę na dobre farmy. 


Wypożycza Pieniądze. 


Ubezpiecza od ognia. 
Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 


Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 
Przybądźcie teraz! 


podczas gdy ziemiopłody rosną 


a możecie sami zobaczyć co można uczynić w 
tej okolicy i co farmerzy robią w 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN. 
Jest to największa i najlepsza pol- 
ska kolonia w Ameryce. 


DAMD! pzez: 


es a mapy i pamfle- 
ty zostaną do waj wysła- 
ne. Adresujcie. 
HOPEWELL CŁARKE, 
Land Comnisioner St. P. % D. R. R. 
(14—41) 


Nowożeńcy!!. 


Jeneralnahgenture Kto chce mieć!? 


ST. PAUL, MINN. 5332 NQBLE STREET. > 


„580-652 Wal 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


"Jako to: -— 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
=W jakimkolwiek innym 
g = poskładzie. 
RR LE RE Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru 
menta- muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach. ` 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litograʻa 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


ei Cena 50 centów. 
86” Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 
ssm obrazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękuy obraz przysyłać można w znaczkach p 
cztowych do Pierwszej -emar Polskiej za 


W. DYNIEWICZA, 


582 NOBLE STREET. - . CHICAGO, ILLINOIS. 


Mapę i Książeczkę 


zawierającą szczegółowe informacye © gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że- 
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia- 
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach. 


Street, 


WDODZOODOOLDTOTOLLZDOLAAOOLO DLL OLD, 


Hofa Park Puiaski Sobieskii (raków 


położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ- 
demu kto się po takowe zgłosi: 


Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na sprzedaż i sprzedamy tako- 
we po tanich cenach i na łatwych warunkach. 


Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy- 
stkie listy do nas adresowane były do: 


J. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis, 


„Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy- 
kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL- 
WAUKEE & ST. PAUL.” 


Telefon No. 1798. Założone 1885, 
HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD ZA REFERENCYR: 
nowych i z drugiej 


Fortępianów 


Księża F. Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbsssa, b. skarbnik miasta Chicago. 


J. J, RAWELKA & CO. 


Pożyczki na własność (Bez 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolej: 


we Bilety 
do iz 


EUROPY 


po najtańszych ocenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. F 

379 W. 18-th Str. 


A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 


Stolarski i Rzeźbiarski, 
458 Noble Str., 


CAVEATS, TRADE MARKS 
COPYRIGHTS. 


CAN I OPTAIN A PATENT 
mp answer and an bonest opini 
UNN & CO., who have had near) ty years’ 
experience in the patent business. 
tions strictly confidential, A Handbook of In- 
formation concerning Patents and bow to Ob- 
tain them sent free. Also a catalogue of 
ical and scientific books sent free. 

Patents taken tbrough Munn & Co. recetve 

al notice in the Scientific A merican, and 

tums are brought widely before the public with- 
out cost to the inventor, This splendid 1 
issued weekly, elegantly illustrated, has b łarthó 
largest circulation of say scientific work in the 
e 


worid, $3 a year, Sam copies sent free. 
Buildi jj mon ty, 42.50 a year. 
copies, 25 cents, Every number co 


tiful piates, in colors, and ghor of new 

houses, with plans, enabling builders to show the 

latest designs and secure contracts. Address 
MUNN $ CO., NEW YORE, 361 BROADWAY. 


Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej 
„| “Poniatowski.” 
CHICAGO, ILL. Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres | sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy re re piszcie po polsku do wła- 


szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p- RIETBROCK & HALSEY, 


Gustownie tanio i na czas. f Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
zj (20—47) 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIE 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzićło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język sugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprto? 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawl. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, pósadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej pauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiess<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angie: 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Gzeło znajdo- 
wać się pod ręką, Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłurza- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Bło- 
wnika Poisko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po poisku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Błownikę 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłscimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
-  GHICAGO, ILLINOIS 


zam w m a 


Aug. GROSS, 


- ILLINOIS. 


KATAR 


Choroby skóry 
Choroby nerwowe 


po sympton-blankiet. 


VOSŁEGBOSLCEGODREOGODREGDOREGYOREGDOR $ 


Wspomnijcie 
o „Gazecie” 


224 


ICECAWCECHHEJCSZAM: 


Wyleczone w domu. 
Dr. H. G. Wiidman, 


posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze- 
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
co do obchodzenia się z chronicznemi choroba- 
mi. Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
, niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy- 
my pomyślnie listownie wszystkie ostre i 
CHRONICZNE KATARALNE 


dolegliwości nosa, gardła, płuc, żołądka, 4 

kiszek, wątroby, nerek i pęcherza 
Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 

dolegliwościami szybko i stale wyleczone. 


KONSULTACYA I NARADA BEZPŁATNA. 
Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 


Drs. McCoy & Wildman, 


SPECYALIŚCI 
State Street, 


DOREQEOREQGDDEŁ, 


Chicago, Ill. 


pi CE 


DARMO! Pudełko 50 cygar z tym 
a 


zegarem lub zegarkiem. 
Przyślijeie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden Æ naszych 


prześlicznych 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 


wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara, -~ 
Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem = ry Camas darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 


natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylko na 


LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago. 


POSZUKIWANIA. 


Z powodu brąkn znajomości poszukuję na tej 
drodze towarzyszki życia, panay, któraby mia- 
ła około $300. Jestem kawalerem, mieszkam w 
polskiej Kolonii Pułaski, Wisconsin. Gdyby 
która ze Szanownych Rodaczek przyjęła tę o- 
ferto, upraszam, niech sią zgłosi do redakcyi 
«Gazety Polskiej.” 


Poszukuję moich znajomych z pod zaboru ro- 
syjskiego, gubernii Łomżyńskiej, powiatu Słu- 
czyn, wsi Kumelak, 

Józef Jankowski, 
Virgil, Kane Co., DHI., Ib. 11. 


m - mmm M A A NA A 0 OM MA A NA 
Poszukuję mej matki Wiktoryi Hołot i mego 
brata Franciszka Hołot, którzy przebywają w 
Chicago, lecz których adresu nie mam, 
Józet Hołot, 
Kewanee, Ills. 


Poszukuję mego brata Antoniego Prolana, po- 
chodzącego z pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
Grodzieńskiej, powiatu Białostockiego, gminy 
Jaświłowskiej, wst Zabiela. Przybył do Amery- 
ki dwa lata temu. Przez rok przebywał w Chi- 
cago. Rtoby z Rodaków znał miejsce jego po- 
bytu lub on sam, niech się zgłosi pod adresem: 

Mateusz Andrzelczyk, 
Mount Pleasant, Westmoreland Co. Pa., Ib. 683 
| z EE WE RE 


Stanisława Wiśniewska poszuknje swego wuja 
Stefana Kowalewskiego. Pochodzi z pod zabo- 
Thomsston, Conn., Ib. no. 697. 

DARMO „szawozwy 
Przyślijcie to z zupełnym wa. 
szym adresem a my poślemy 
ZEGAREK DARMO 
dla egzaminacyi, Koperta jest 
XSA tem nad kompozycją, jest ła- 
i wygl 


ru rosyjskiego, ze wsi Zadurznik. Adres: 
ELGIN ZEGAREK 
al OE ten PRAWDZIWY ELGIN 
MS M 
w 14 karatowem prawdziwem zło- 
| za n 
sprze- 
po Sło: Werk 4 
aran 


śleli, że kupujecie 

bardzo tanio, z%- 

płaćcie agentowi 

ekspresowem u 

$9.25, a zegarek 

> będzie waszym. 
Jeżelibyście chcieli piękny łańcuszek, to przy- 
ślijcie . a zamówieniem, w zna- 
lab przez mo- 
elegancko ryto- 


TOZ- 
różnić, Ofertę tę tylko 
czas w calu rozpow: ty 
drogich kamieni. 
KEATINC & CO., 
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 
57 Dearborn Str., Chicago, Mis. 
Departament 5, 
tw” Nie zapominajcie numeru departamentu! 
June 1—96 


PRAWDZIWY 


KMERTRANIN. 


Ą OR GENTS Wytnijcie to i przy- 
SIZE  Glijcie z waszym peł 
nym adresem a pośle- 
my wam darmo na e- 


minacyę, najlepszy 
| prawdziwy 
Amerykański ze k 
- mapa ofiar 
wan cenie. 
Jost to 14 k. © 
; wany z 
mi PB mam Amery: 
werkie: 


letnia gwarancya | wy- 
a jak ez zło! 
gląd: Ja 5. ysto złoty 


K a 

3 cie 50c. z obstalunkiem 

zb o an ONNE Jeden ze 

rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub 
picie sześć. Adresujcie: 

ROYAL MFG. CO., Dept 89. 
UNITY BLDG. Chicago, Ilis. 
(June 13—96) 


BIORO OBRONCZE 
Chicagoskich Właścicieli 


794 Milwaukee Ave. 

Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę- 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 

(x) 
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agentów 


TO I OWO. 


Pijaństwo jest nadzwyczaj rzad- 
kiem u Japonek. 

* Niektóre koleje żelazne w 
Australii zatrudniają kobiety jako 
agentów stacyjnych. 

* Pocałowanie niewiasty w usta 
w Finlandyi jest wielką obrazą. 

%* W ostatnich 20 latach było 
tylko 116 rozwodów w Canadzie. 

* Greczynki mają bardzo długie 
nogi. 

* W Ameryce przeszło 8000 
dziewcząt i niewiast pracuje jako 
zecerki w drukarniach. 

* W Szwecyi kobiety często wy- 
konywają pracę parobków. 

* Do tego czasu żadna Chinka 
nie pozwoliła się dać odfotografo- 
wać. 

* Cesarzowa austryacka wypala 
przynajmniej 20 papierosów ra dzień. 

* Królowa włoska wyjeżdża co 
dzień na dwukołowcu. 

* Każda igła przechodzi przez 80 
rozmaitych operacyi zanim jest 
wykończoną. 

* W londyńskich ogrodach zoo- 
logicznych znajduje się 650 zwie- 
rząt czworonożnych, 1391 ptaków 
i 366 płazów. 

* W Ameryce przeszło 99 pro- 
cent biznesu odprawia się za po- 
mocą czeków tj. przekazów banko- 
wych. 

* Największą biblioteką na 
świecie jest „Bibliotheque Natio- 
nal“ w Paryżu; zawiera ],400,000 
tomów. 

* Miotły były używane w Egip- 
cie 2000 lat przed Chrystusem. 

* Niemcy są obecnie jedynym 
krajem, w którym niewiasty nie 
mają przystępu do uniwersytetów. 

* Woń kwiatów ma bezpośredni 
wpływ na temperament człowieka. 
Zapach geranii podnieca śmiałość 
charakteru, podczas gdy fiołki 
czynią ludzi  sympatetycznymi. 
Mięta pobudza instynkta i spryt 
biznesowy. 

—e 
Przedstawienie teatralne. 

Brooklyn, N. Y., 26 sier- 
pnia, r. b. daje Tow. śpiewu *Hal- 
ka” przedstawienie teatralne w 
Turn Hall, 97 — 101 Bradford Str. 
pom. Atlantic i Liberty Ave., w 
East New York, na korzyść szkoły 
polskiej w East New York. Cena 
wstępa jest tylko 25c. Po przed- 
stawieniu Bal. O dobrą muzykę i 
dobrą zabawę postarano się. Do 


licznego udziału szanownych oby- 
wateli Brooklyna i okolicy zaprasza 
Komitet balowy. 


T 


La Salle, Ill., 30 Lipca, 1895. 

Donosimy krewnym i znajomym, 
że z nieodgadnionych wyroków Naj- 
wyższego dotknął nas los zabiera- 
jąc nam jedyne dziecko nasze, syna 
Maryana Zygmunta w dniu 21 li- 
pea br. Urodził się 27 Stycznia, 
1895 r. ć 

Rodakom biorącym udział w po- 
grzebie dziecka naszego posyłamy 
podziękowanie, po naszemu 

Bóg zapłać 
Władysław i Marya Janiszewscy, 
rodzice, 


„Matka, ciotka, przyjaciele i 
sąsiedzi — wszyscy używali go*. 

P. K. H. Keilman, Barnesville. 
Pa., pisze, co następuje: 

Dr. Peter Fahrney, Chicago, Ill. 

„Otrzymałem w dobrym stanie 
pudełko Dra Piotra Gomozo, na 
próbę mi przysłane. Wszyscy, któ- 
rzy tu tego środka spróbowali, bar- 
dzo go zachwalają. Moja - matka, 
ciotka, przyjaciele i sąsiedzi chcą, 
bym większe zamówienie zrobił i 
zawsze miał Gomozo na składzie; 
stosunki moje są jednak tego ro- 
dzaju, że nie mogę się zdecydować 
na kupienie na razie więcej, jak 
tuzin wielkich butelek, i proszę o 
przysłanie mi ich na zwykłych wa- 
runkach dla agentów.* 

O bliższe szczegóły itp. prosimy 
pisać wprost do właściciela, Dra 
Peter Fahrney, Chicago, Ill. 


Znalazł winnego. 

— Janie, jakim sposobem, wy- 
szło cztery butelki wina, kiedy go- 
ście tylko trzy wypili? 

— Nie wiem, proszę pani, może 


który z gości na boku wypił czwartą. 


$100 Nagrody. $100 

Czytelnicy tej Gazety niezawodnie będą za- 
dowoleni, gdy się dowiedzą, że istnieje jedna 
przynajmniej obawiana choroba, którą wiedza 
zdcłała wyleczyć w wszystkich jej odstopnio- 
waniach, a tą jest katar. Hall's Catarrh Cure 
jest jedynym prawdziwem lekarstwem znanem 
cechowi leczniczemu. Katar będąc chorobą kon- 
stytucyalnę potrzebuje konstytucyonalnego le- 
czenia. Hall's Catarrh Cure bierze się wewnę- 
trznie i działa wprost na krew i flegmiste po- 
wierzchnie systemu, przez co niszczy podstawę 
choroby, i daje pacyentowi siłę do odnowienia 
konstytucyi ciała i pomaga naturze w wykony- 
waniu jej pracy. Właściciele pokładają tyle 
wiary w jego lecznicze przymioty, iż ofiarują 


sto dolarów za jakikolwiek wypadek, którego | 


nie wyleczy. Przyślijcie po spia zaświadczeń. 
Adres: T. J. CHENEY & C0., Toledo, 0. 
a. Sprzedawane przez aptekarzy, 750. 


Czyszczenie ram i obrazów. 


Obrazy olejne nigdy nie powinne 
być czyszczone wodą z mydłem, 
daleko lepszy jest następujący śro- 
dek: Wyjąć z ram płótno i przy- 
kryć czystą ściereczką, zmaczaną 
w wodzie deszczowej; powtarzać to 
kilkakrotnie, aż wszelki brud i kurz 
zostanie usunięty. Wtedy delika- 
tnie przeciągnąć po powierzchni 
płótna watą zwilżoną w oleju lnia- 
nym; obraz będzie wyglądał jak 
nowy. Ramy złocone najlepiej na- 
trzeć soczystą cebulą przekrajaną 
na dwoje, a po dwóch godzinach 
obmyć je gąbką zmaczaną w wo- 
dzie deszczowej i wysuszyć mięk- 
kiem płótnem. 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 531 Noble str., blisko Mil- 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
«(Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości xobią po większej 
części pięć piętr. (Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 


fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dra- 


giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
seu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka aajięscych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać » dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x W. DYNIEWICZ. 


GHIGAGO. 


W wtorek rano pode- 
rznęła sobie gardło i umarla 
zoletnia Alice Carden, służąca 
u profesora W. Bryant pn. 29- 
73 Prairieave., ponieważ Hen- 

Borgmann, kelner ujej wu- 
ja Charles'a Flynn pn. 491 
State ul., którego kochała, o- 
świadczył jej, iż jest zaręczony 
zinną dziewczyną i dla tego 
nie może jej być wzajemnym. 

—W tak zw. „Douglass 
Slip'* w South Chicago znale- 
ziono w wtorek zwłoki zole- 
tniego Józefa Benda z pn. 668 
S. Jefferson ul. 


— 6-letnia Anna Jeska, 
której rodzice pn. 1221 przy 
W. 21 ul. mieszkają, została w 
wtorek przed południem przy 
Washtenaw ave. przejechana 
przez pociąg kolei Burlington 
& Quincy. Głowa jej i nogi 
zostały ciężko pokaleczone. Na- 
dzieja jej wyzdrowienia jest 
bardzo wątpliwą. 

— William Rinck liczą= 
cy lat 24, który 1-go czerwca 
zastrzelił przyrodnią swą sio- 
strę Almę von Glaha w domu 
matki pn. 1119 Belmont ave., 
został przez sędziego Brentano 
skazany na 30 lat więzienia. 
Rinck zastrzelił ją, ponieważ 
nie chciała mu być wzajemną. 
Rinck jest chorym i zostanie 
nasamprzód umieszczony w 
szpitalu więzienia stanowego. 

— Klub patryotyczn 
Polek w Chiesgo |= i 
17 listopada w hali Walsha 
przedstawienie teatralne i bal, 
Dochód przeznaczony na po- 
mnik Kościuszki. 

— W środę rano był 39 
letni robotnik polski z pn. 387 
Wood ul., Józef Szulc, zatru- 
dniony w cegielni Hermana 
Zopels, na rogu Ashland ave, 
i George ul., wywożeniem gli- 
ny, gdy jedna strona dołu się 
zawaliła i padła na Szulca. Ze 
złamaną prawą nogą i innemi 
niebezpiecznemi nadwerężenia 
mi, zawieziono nieszczęśliwego 
do szpitala braci Alexianów. 

—Franeiszek Kalamow= 
ski z pn. 170 Canalport ave., 
przywiózł z sobą ze starego 
kraju piękną harmonikę, Ofia- 
rowano mu za nią już nieraz 
znaczną kwotę, lecz Franc. nie 
myślał o jej sprzedaniu. Za- 
tworzył się atoli bardzo, gdy 
spostrzegł, że klejnot jego, 
któregoby nie sprzedał za nic 
w świecie, a który mu zawsze 
przypominał ojczyznę i ko- 
chankę go tam oczekującą, 


zginął, Po długiem szukaniu 
odkrył, że Antoni Siedlarski, 
który wiedział, gdzie Franc. 
przechowywał harmonikę, ta- 
kową ukradł, Ten atoli nie 
chciał jej zwrócić lub powie- 
dzieć co z nią uczynił i dla te- 
go kazał go aresztować. Sę- 
dzia Eberhardt stawił Siedlar- 
skiego pod kaucyą $500. 


— Ignacy Krulik został 
w środę przez sędziego Eber- 
hardt odesłanv przed sąd kry- 
minalny pod kaucyą $800, po- 
nieważ Fr. Szczeskiemu z pn. 
1080 przy Van Horn ul. przed 
rokiem w towarzystwie innych 
ukradł $17.50, zegarek i inne 
przedmioty. Krulik wrócił do- 
piero dwa tygodnie temu z 
Cleveland, O., dokąd, jak się 
zdaje, zaraz po rabunku się u- 
dał, został jednakże poznany 
przez obrabowanego i oddany 
w ręce policyi. 

— Wskutek jakiegoś nie- 
porządku w maszyneryi kieru- 
jącej wagonami kolei ślizgawi- 
cznej na rogu 63-ej ul. i Co- 
tage Grove ave., wydarzył się 
w czwartek wieczorem wypa- 
dek, wskutek którego 11 osób 
zostało pokaleczonych. Wa- 
gon, w którym siedziało 16 o- 
sób, został właśnie spuszczo- 
ny ze szczytu, gdy wskutek 
zepsucia się maszyneryi nie 
było można utrzymać go i lo: 
tem błyskawicy popędził na 
dół, uderzając z taką siłą o 
platformę, iż cały wagon zo- 
stał potrzaskany. Pasażerzy 
szczęściem odnieśli tylko guzy 
i odraśnięcia skóry zwyjątkiem 
22 lat liczącego Freda Ebert 
z pn. 3918 Armour ave., któ- 
ry złamał lewą nogę i nadwe- 
rężył się wewnętrznie. 

— Jan Wishen, zatru- 
dniony jako woźnica w browa- 
rze Brandta, strzelał w piątek 
wieczorem po za swem miesz- 
kaniem pn. 39 Pulaski ul. do 
celu, gdy nadeszła jego żona, 
ustawiła się przy celu i rzekła: 
„Mnie nie trafisz!“ W żartach 
podniósł karabin i wymierzył; 
wtem padł strzał i kobieta ru- 
nęła o ziemię raniona śmiertel- 
nie. Odwieziono ją do szpitala 
św. Elżbiety a nieszczęsnego 
strzelca aresztowano. Kobie- 
ta liczy lat 33. Lekarze po: 
wiadają, że śmierć nastąpi bez 
wątpienia. 

— George Dutcher mie- 
szkający pn. 1001 przy W. 22 
ulicy, jadąc przez tor kolejo- 
wy w niedzielę, został przeje- 
chany i zabity na miejscu. 

—Józef Pitek z pn. 115 
przy W. 19 ul., przechodził w 
niedzielę po południu przez tor 
kolejowy na 29 ul. i Stewart 
ave. i został przejechany przez 
pociąg pasażerski Chicago & 
Western Indiana kolei, Umrze. 


—kKontraktor budowni- 
czy Benjamin Hyde, który już 
otrzymał poprzednio pozwo- 
leństwo na wybudowanie tym 
czasowej poczty na „,,Lake 
Front“, uzyskał także w po- 
niedziałek konsens od komisa- 
rza budowniczego miasta Chi- 
cago. Praca została rozpoczę- 
tą w wtorek. Tymczasowa po-' 
czta będzie kosztowała $126,- 
ooo. Front jej będzie miał 457 
stópa będzie 220 stóp szeroką. 
Będzie to budynek częściowo 
jednopiętrowy, częściowo dwu- 
piętrowy. 

— Bolesław Bobik, któ- 
rego rodzice mieszkają pn.'846 
przy 63 ul., liczący dopiero 
4 lata, jechał w poniedziałek 
ze swą matką tramwajem po 
Halsted ul. Wyszedł na wy- 
stawkę a pomiędzy 57 i 58-mą 
ulicą wypadł na ulicę. Nadwe- 
rężył czaszkę i odnośnie do, 
zdania lekarza umrze prawdo- 
podobnie, 


— W saloonie P. Murki 
został w poniedziałek rano, o 
godzinie 3-ciej zabity 19-letni 
Szymon Szurpiet. Uderzył go 
jakiś nieznany człowiek i u- 
biegł. Szurpiet pracował przy 
kanale drenażowym. Ojciec 
jego poniósł także śmierć w r. 
1888 i to w sposób dotychczas 
niewytłómaczony. 


W jaki sposób się poczęły pretensye 
hrabiego Paryża do korony Francyi 

Od 10go roku życia swego był 
zmarły hrabia Paryża pretendentem 
do korony Francyi. Dnia 24go 
lutego 1848 wyrzekł się Ludwik 
Filip korony na korzyść tego swego 
wnuka i zamianował matkę hrabie- 
go Paryża, owdowiałą księżniczkę 
Orleans, regentką. O burzliwych 
scenach, na jakich się poczęło i 
zakończyło królestwo  dziesięciole- 
tniego chłopca i regencya jego 
matki wyjmujemy z Hillebrand'a 
„Historyi Francyi'* następujący 
opis: ` 

Po opuszczeniu Tuileryi (pałacu 
królewskiego) książe Nemours objął 
znów dowództwo nad wojskiem i 
udał się z małą liczbą tych, którzy 
jeszcze z ludem braterstwa nie za- 
przysięgli jeszeze, do Champs 
Elisges. Szwagrowej swej napisał 
ołówkiem, aby z jej dziećmi po- 
spieszyła za nią. Pod bramą na- 
potkał Dupina i markiza de Gram- 
mont, którzy biegli do księżniczki. 
Była w pawilonie de Marsan (pra- 
wem skrzydle Taileryi, ku ulicy 
Rre de Rivoli) sama z dwoma jej 
chłopcami i jedną damą dworską. 
W kilka chwil później nadesłał 
król uwiadomienie, iż oczekuje 
księżniczkę na Place de la Concorde. 
Wzięła natychmiast rękę Dupina 
bez puszczenia hrabiego Paryża, 
podczas gdy nadworny lekarz księ- 
Żniczki niósł na ręku małego księ- 
cia de Chartres, który był cokol- 


wiek niezdrowym. Szybko prze- 


biegła mała grupa ogród Tuileryów, 
podczas gdy za nimi pospólstwo już 
zajmowało pałac. Króla już nie 
było, gdy przybyli na Place de la 
Concorde: woza nigdzie nie było. 
Postanowiono więc udać się do 
poblizkiego pałacu Bourbon i wy- 
wołać chłopca królem a matkę re- 
gentką przed zastępcami ludu. 
.„Niech żyje hrabia Paryża, król 
Francuzów! Niech żyje księżniczka 
Orleans!** wołał Dupin do tam się 
znajdującej gwardyi narodowej, 
która podjęła okrzyk z entuzya- 
zmem, utworzyła drogę aż do mo- 
stu, a księżniczka podawszy ramię 
dowodzącemu oficerowi, dostała się 
pod radosnemi okrzykami gwardzi- 
stów i ludu do pałacu Bourbon. 

Członkowie Izby powstali jak 
jeden mąż. Dla niej i dla młodych 
książąt postawiono trzy krzesła 
przed trybunę, a właśnie zasiedli, 
gdy przybył książe Nemours, który 
się dowiedział, co się stało, i przy- 
biegł dla obrony szwagrowej; sta- 
nął obok regentki, której sam był 
ofiarował godność jemu się na- 
leżącą. Dupin wszedł na trybunę 
i oznajmił wśród oklasków wstą- 
pienie na tron hrabiego Paryża i 
regencyą jego matki. Tocqueville 
opuścił swe krzesło, położył rękę na 
ramieniu Lamartine‘ i rzekł: 
„Twój głos jedynie może zapano- 
wać nad tym hałasem... Idź na 
trybunę, lub zginęliśmy.'* Lamar- 
tine patrzał bystro na grupę skła- 
dającą się z księżniczki i książąt. 
„Póki tu pozostaną księżniczka i 
dziecko, będę milczał,“ odpowie- 
dział, nie zwracając się ku przyja- 
cielowi, który w tej chwili odgadł, 
że Lamartine powziął już postano- 
wienie. Istotnie podniósł się La- 
martine ze swego krzesła i natych- 
miast ucichła Izba, jakoby się do- 
myślała, że wyjdzie wyrok z ust 
tego człowieka, który od ośmiu lat 
wysławiał najgorętsze uczucie na- 
rodu. Zażądał tymczasowego za- 
wieszenia sesyi, jak „tego wymaga 
szacunek dla zgromadzenia narodo- 
wego i najjaśniejszej księżniczki, 
I prezydent — był to Sauzet — 
zawiesił posiedzenie, „aż do czasu 
gdy księżniczka i młody król się 
cofną**, podczas gdy Marie, członek 
lewiey, którego wydział rewolucyj- 
ny co dopiero zamianował człon- 
kiem rządu prowizorycznego i który 
przyjął nominacyę, wstępował na 
trybunę. Lamartine zadał regencyi 
cios Śmierci. Daremnie zwróciła 
się księżniczka do przewodniczącego 
mówiąc wyraźnie: „To jest posie- 
dzenie królewskie. * Prezydent 
uznał już wniosek Lamartinea, i 
teu mógł słusznie powiedzieć pó- 
źuiej: „Nie utworzyłem rewolucyi, 
lecz po wybuchu rewolucyi utwo- 
rzyłem rzeczpospolitą. * 

Podczas gdy księżniczka i jej 
towarzysze się udali do tylnych 
krzeseł w Izbie deputowanych, 
przybywał też jaż lud z przedmieść 
z Emanuelem Arago i innymi de- 
putowanymi „Natioralu* i „Re- 
formy“ na czele do niestrzeżonego 
gmachu przed którym się tylko 
kilku członków ,,gwardyi narodo- 
wej* znajdowało, i zajął miejsce, 
które co dopiero książęta opuścili, 
Zarazem proponuje aby „został za- 
-mianowany prowizoryczny rząd, 
gdyż regencya księżniczki jest nie- 
prawną.“ I Cremieux, obok które- 
go usiadł mały książe Chartres i 
ktory co dopiero żądał, aby księ- 
żniczka zabrała głos, obecnie także 
żąda zamianowania prowizoryczne- 
go rządu, a trybuni, robotnicy, 
którzy przybyli w bluzach biją 
oklaski. Przybył tymezasem Odilon 
Barrot; jako faktyczny minister 
zabrał głos na korzyść regentki i 
to przy okJaskach członków centrum. 
Ze zgromadzenia odezwał się głos: 
„Niech księżna mówi!“ I wstała 
poczynając mówić: „Mój syn i ja 
przybyliśmy...* gdy  stentorowy 
głos La Rochejacquelin'a zagłuszył 
jej słaby głos. „Należy się tym, 

tórzy w przeszłości służyli królom!“ 
wołał popędliwy legitymista, „aby 
obecnie mówili o kraju i o ludzie. 
Dzisiaj nie jesteście już niczem!* 
To był okrzyk zemsty zwyciężo- 
nych z r. 1830. W tej samej chwili 
przybywa kolumna Danoyer, która 
pierwsza opuściła „Tuilerye* — 
studenci, gwardziści narodowi, ro- 
botnicy, wszyscy uzbrojeni, z roz- 
winiętemi sztandarami — do sali. 
Setki głosów odzywają się: „Precz 
z monarchią*, Już wchodzi jeden 
z intruzów na trybunę i poczyna 
mówić do zgromadzonych, po nim 
występuje bochater z dni lipcowych, 
który rozwija sztandar trzykoloro- 
wy i oznajmia upadek monarchii. 
Cremieux, Ledru-Rollin, Lamartine 
okazują się razem na trybunie; 
Ledru-Rollia dostaje się nareszcie 
do głosu. Żąda rządu prowizory- 
cznego, lecz nie takiego, któryby 
„,lud** zamianował. „Rząd prowi- 
zoryczny i natychmiastowe zwoła- 
nie konwencyi.* Po dłagiej, ha- 
łaśliwej przerwie mówi Lamartine, 
który przez cały czas znajdował się 
na trybunie obok Ledru-Rollina, 
aby ochronić praw jeżeli nie księ- 
żniczki, którą dawniej tak wymo- 
wnie bronił, to jednak praw Fran- 
cyi dla rozrządzenia własnym lo- 
sem: „,Żądam; aby utworzono rząd 
prowizoryczny, któryby nic nie usta- 
nowił o ostatecznym rządzie, który 
sobie lud sam nada, gdy o to bę- 
dzie pytany.“ „Nazwiska“, woła 
tłum, „nazwiska członków nowego 
rządu!“ „Rząd ten*, poczyna La- 
martine na nowo, „nie ma mieć 
innego zadania, jak pytać się lu- 
du... W tej chwili zatętniały 
kolby karabinów o górne drzwi, 
które wnet zostają wywalone i wpa- 
da nowy uzbrojony tłum z okrzy- 
kiem: „Precz z Izbą! Nie chcemy 
już więcej deputowanych!* Jeden 
skierował jaż karabin na Lamarti- 
ne'a, lecz na czas odbito lufę w 
górę. Zarazem staje się zgiełk tak 
wielkim, że przewodniczący rozwię- 
zuje zgromadzenie nie słowami, 
lecz faktycznie, gdyż opuszcza salę. 

Lecz tłum pozostał; pozostało 
także wielu członków lewicy i je- 
den z ich weteranów, siwowłosy 
Dupont (z departamentu de l’Eure) 
zajął krzesło przewodniczącego. A. 
Marrast, który wnet sam przewo- 


dniczył a przyprowadził intruzów, 
strzeże ze swą gwardyą rewolucyj- 
ną trybunę, na której Ledru-Rollin 
czyta nazwiska członków nowego 
rządu, na których się zgodziły obie 
grupy republikanów, ilud Francyi, 
zastępowany przez studentów i po- 
spólstwo Paryża — było tylko je- 
szcze 20 deputowanych w sali — 
przyklaskiwano nazwiskom nowych 
regentów Francyi: Dupont (de 
Eure), François Arago, Lamartine, 
Ledru-Rollin,  Garnier-Pagćs. — 
„Ten przecież nieżyje!“ woła ktoś 
z tłumu. „Prawda, ten nie żyje! 
Nie szkodzi!“ — Marie, Cremieux! 
„Do ratusza!“ woła aktor Bocage, 
przyjaciel. G. Sand, ten sam, który 
na „Nationaltu* zażądał wyboru 
Lamartine'a do rządu i przeprowa- 
dził swe żądanie, a „wybrani“ na- 
rodu udają się w tryumfie do ra- 
tusza, podczas gdy swawolny tłum 
strzela do obrazów, na których 
Ludwik Filip jest przedstawiony 
w chwili, gdy składa przysięgę i 
księżniczka z jej dziećmi się ocala 
przez kurytarze budynku. , Zostaje 
odłączoną od szwagra, od dzieci, 
nie zostaje poznaną w tłumie ucie- 
kających i przybywających i zo- 
staje więcej wypchniętą niż wypro- 
wadzoną. Hrabia Paryża został z 


wielką biedą wydarty z rąk szaleńca, 


który go chciał zadusić, potem rzu- 
cony przez okno na ręce sługi 
Izby deputowanych, który go za- 
prowadził do jego matki, która nań 
czekała. Doróżka znajdująca się 
przypadkowo w tylnem podwórzu 
zawiozła obydwóch do  blizkiego 
hotelu Presidium, dokąd także 
wnet przybył książe Nemours. Po 
dwóch godzinach oczekiwania na- 
deszła wiadomość, że i mały książe 
Chartres został ocalony; odźwierny 
znalazł go w jednym z kurytarzy i 
zaprowadził do zięcia marszałka 
Soult, hrabiego Mornay, u którego 
był bezpiecznym. W tym samym 
czasie nadszedł O. Barrott i naglił 
do odjazdu. Lecz dopiero nazajutrz 
(25g0) mogła księżniczka przytulić 
do siebie najmłodszego jej synka i 
opuścić „l'hotel des Invalides“, do 
którego się była udała, I był czas, 
w godzinę później przybył agent 
nowego szefa policyi Canssidiere, 
aby ją aresztować. 


Ostatnie Wiadomosci. 


MONACHIUM, 5 sierpnia. Pre- 
zes ministeryun austryackiego, Go- 
łuekowski, i prezes ministeryum 
niemieckiego, kanclerz Hohenlohe 
mieli wczoraj mowę o wypadkach 
w Macedonii i Bułgaryi i uznali, 
że położenie jest krytycznem. 


WROCŁAW, 5sierpnia. W przed- 
mieściu Krecyburg spalił się pe- 
wien dom do szczętu. Cztery nie- 
wiasty i jno dziecko znalazły 
śmierć w płomieniach, 


BRUKSELLA, 5 sierpnia. Z tu- 
tejszego banku oszczędności skra- 
dziono 188,000 tranków. Policya 
szuka złodziei. 


MADRYT, 5 sierpnia. Urz ẹd o- 
wa depesza z Havana opiewa, że w 
prowincyi Santa Clara wylądowało 
50 awanturników (powstańców), 
którymi dowodzi Sausheg. Z miej- 
scowości Sancti Espiritus ulotniło 
się dużo ludzi i zdaje się, że przyłą- 
czyli się do powstańców. Wojska ki- 
szpańskie pobiły znów powstańców, 
którymi dowodził Matias Viga tuż 
przy mieście. Powstańcy utracili 10 
udzi w zabitych 1 rannych, wielu 
z nich zostało wziętych w niewolę. 
Hiszpanie mieli 12 rannych. 


TEHERAN .(w Persyi), 5 sier- 
pnia. Ludność w Tabreeg uderzyła 
na pałac wicekróla, bo zabrakło 
jej chleba. Wieekról, który jest 
następcą tronu perskiego, kazał 
strzelać do tłumu. Padło 15 do 20 
osób. Dzisiaj można się spodziewać 
większego tłumu. 


HAVANA, 5 sierpnia. Jenerało- 
wie hiszpańscy zostali przeniesieni 
z jednych miejscowości do drugich. 
Zdaje się, że chodzi o to, aby e- 
neryiczniej występowali przeciw po- 
wstańcom. Żółta febra zabiera du- 
żo żołnierzy. Angielski konsul w 
Santiago de Cuba dostał od wodza 
powstańcow Jose Maceo uwiado- 
mienie, że ma powstańcom dostar- 
czyć broni i amunicyi, lub zapła- 
cić $1000; w przeciwnym razie zo- 
stanie spaloną jego plantacya kawy. 


SPRINGFIELD, Ill., 5 sierpnia. 
Gubernator Altgeld potwierdził dzi- 
siaj następujące wnioski do prawa: 
Bill Izby, który wywołuje w życie 
władzę arbitracyjną; „bill“ senato- 
wy no. 24, który podwyższa podat 
ki stanu Illinóis o $500,000 rocznie 
przez następujące dwa lata—, bill“ 
senatowy, który przeznacza $5000 
dla służby podczas sesyi nadzwy- 
czajnej, wspólną rezolucyę, która 
poleca senatorom Stanów Zjedno- 
czonych ze stanu Illinois, aby po- 
starali się a kongresu o polepsze- 
nie portów położonych nad jezio- 
rem Michigan; i wspólną uchwałę, 
że legislatura stanu Illinois ma się 
odroczyć w dniu 2go sierpnia. 


WEST SUPERIOR, Wis., 5 
sierpnia. Ludzie pracujący w East 
Minnesota składach mąki zażądali 
w sobotę 25e. za godzinę zamiast 
20 centów, które dostawali. Dzisiaj 


uwzględniono ich życzenia. 


CLEVELAND, 0O., 5 sierpnia. 
„Cleveland Rolling Mill Company* 
oświadczyła dzisiaj, że podwyższy 
myto ciągaczy drótu w ich druto- 
wni tak, iż robotnicy dostaną takie 
same myto. jak. robotnicy w „„Ame- 
rican Works“, Podwyżka nastąpiła 
dobrowolnie ze strony kompanii. 


CINCINNATI, O., 5 sierpnia. 
Pożar zniszczył dzisiej doki tutej- 
sze i zarazem dwa statki. Strata 
wynosi $100,000. 


CHILLICOTHE, O., 5. sierpnia. 
W South Perry kopali dzisiaj stu- 
dnię Joseph Bingham i jego szwa- 

ier Oliver Benway, który udał się 
fs głębi studni mającej już kilka- 
naście stóp. J. niesłysząc,iżby praco- 
wał, kazał się spuścić „ge: żonę i 
jakąś sąsiadkę na dół. Bingram 
leżal bezprzytomny odurzony szko- 
dliwym gazem. Benway czując, że 
i on utraci przytomność, dał oso- 
bom stojącym na wierzchu znak, 
aby go wywindowano. Nim jednak 
dostał się do góry, spadł z kubła 
i wskutek wyziewów utracił życie 
wraz z szwagrem. 


LONDYN, 5 sierpnia. Niemiec- 


„ki cesarz Wilhelm odwiedził dzisiaj 


królowę angielską w Cowes. 


SING SING, N. Y., 6 sierpnia. 
Richard Leach, który 13go listo- 
pada zamordował swoją kochankę, 


został dzisiaj przed południem stra- 


Sprawdzijcie nasze asekuracyjne poręczenie dane 
przy sprzedaży każdej loty. 


Harvey and Blue Island Land Association, 
A. G. Spalding, prezydent. 


Najlepsza własność na włożenie w nie pieniędzy i szybko 
odtąd podnosić się będzie w cenie, 
Lecz teraz stoi nizko. 
Nowe drogi elektryczne i nowe fabryki wkrótce pod- 


wyższą jej wartość. 


Czytajcie nasze nowe zatwierdzenie (bond) wymagające 


tylko $5 i 10 na miesiąc, 
Żadnego procentu. 


Pierwsza wpłata $10. Miesięczne wpłaty potem są $5. 


Odstępuje się 


10 procent dyskonto na wpłaty $100 i więcej. 
„ Jeźli po wpłaceniu jednej trzeciej ceny loty, śmierć, zabierze nabywa- 
Jącego, stowarzyszenie to wyda czystą hipotekę (deed) od loty, jako ku 
piona wolno od wszelkich ciężarów i bez wszelkich dalszych opłat, któ- 
remukolwiek krewnemu familijnemu poprzednio wymienionemu, pod tym 
warunkiem, że wszelkie opłaty należne do czasu śmierci zostały poczynione. 
Otóż można być upewnionym, że jeśli śmierć zaskoczy, zanim ostateczne 
opłaty zostały poczynione, to Wasza rodzina skorzysta z tego co żeście 


wydali. 


Nie ma procentu. Łatwe Wypłaty. Zabezpieczenie w wypadku śmierci. 
Przybądźcie i rozmówcie się z nami, upraszamy 0 korespon- 


dowanie. Żądamy agentów. 


Harvey and Blue Island Land Association, 
75 Hartford budynek, narożnik Madison i Dearborn ulic. 


L. JUDSON WEST, zarządca. 


(Wymieńcie tę gazetę.) 


(24—31) 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ, DYNIEWICZA, 


582 Noble Str., a 


Chicago, Ils. 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów Kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają, 


—-— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę 


złotymi tytulikami 


[O 66 66 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 


$ 8.00 
$10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Swię: 


tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem. 


DO NABYCIA © 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 


poczytaniem. 


CHICACO, ILLS. 


cony za pomocą elektryczności. 
Bawiło jednę minutę i 57 sekund, 
nim uznano, że skazaniec już nie 
żyje. 

WASHINGTON, 6 sierpnia. Dzi- 
siaj znajdowało się w skarbie $186,- 
267,998, z których przypadało na 
rozerwę złota $104,417,085, 


BALTIMORE, Mà., 6 sierpnia. 
Pastwą płomieni stało Się miaste- 
czko Berlin, Md. Strata $200,000. 


SPRING VALLEY, Ill., 6 sier- 
pnia. Włosi pracujący w tutejszych 
kopalniach prześladują  negrów, 
których sprowadzono, aby zająć ich 
miejsce. Negrzy uchodzą do borów, 
lecz sześciu z nich zostało podóbno 
już zabitych. Władze nie mieszają 
się wcale do eprawy. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 5 Sierpnia, 1895. 


Cena pszenicy poszła w przeszłym 
tygodniu w górę o łc., o tyle spa- 
dła cena kukurydzy, a o oc, owies. 
Wieprzowina wrześniowa doznała 
ujmy ceny o 256., smalec o 124c. 
a żebra o 224c. 

Cena pszenicy trzyma się jako 
tako z powodu wiadomości przesła- 
nych za pomocą telegrafu podmor- 
skiego, iż w Francyi panują wciąż 
ulewy. Z Argentyny wysłano w 
przeszłym tygodniu tylko 96,000 
buszli pszenicy, kiedy w tygodniu 
przedtem wysłano ich 680,000. 


Pszenica, buszel 


Latowa No. 3 - 674-—67$ 
= No. 4 - - 64% 
Zimowa No. 2 czerwona - 684 
“ No.3 twarda - 64—65 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała - -  41—418 
No. 2 żółta > 414—424 
Owies, buszel 
na wrzesień - - 203—213 
Zyto, buszel 
No. 2. - - 44 —45 
30—494 


Jęczmień - . - 
W. ka beczka: 


inter patents beczka 3.75 
Straights - - - 8.40 
s seconds 2.50-—2.60 
Spring patents  -  3.25—3.55 


Piekarska,worek 196 ft. 2.50—2.75 
ytuia  - -> 2.50—2.75 


Siemiona, 100 funtów 
lniane -  - - 1.09—1.104 
koniczyna - -  8.75—8.90 
Siano tona: 
Wybornatymotka  138.00—14.00 
No. 1 - - 12.00—13.00 
No. 2 - - 11.50—12.50 
Mięszana - - 9.00—12.00 
Upland Prairie - 3.00—10.50 
Ospa (bran) - - . 18.00—14.00 
Jarzyny: 
Szparagi tuzin - - 50 
Ćwikła buszel © -  - 65—75 
Kalafiory, crate 1 tuzin 1.00 
Ogórki, tuzin p . 15—20 
Zielona cebula, case 20—25 


Groch zielony, miech SRB 

Kapusta, crate - 15—1.50 

Rzodkiew, buszel - 25—75 

Strączki zielone, pudło - 50—60 

Rzepa, buszel - - 25 

Pomidory 4 kosz. 25—30 
Wełna. Piękna nie prana 11—12 
Owoce: 

Jabłka, beczka Š 

Banany, pęk ę . 

Kalifornijskie 

śliwki, 4 koszyki 1.00—1.50 


1.00—1.75 
15—1.25 


brzoskwinie, ** 15—80 
cytryny, pudło 3.00—5.00 
ananasy, sto - 10.00—12.50 
Masło: Creamery No. 1 17$ 19 
Dairy —- fancy 14—16 

« packing - 8—9 

Łój ona e 3—5 
Młode kartofle beczka 90—1.00 


Żywy drób: 


Indyki, funt . + + 1—8} 


Kury, funt | - 1—11 
Kaczki, funt - - 8 
Gęsi, tuzin -  -  8.00—4.00 
Ser: Young America 1—1 
Szwajcarski .- 124—183 
Limburger - -  84—9 
Brick cheese nowy - 8—8} 
Jaja, tuzin - - -14—12 
Jagody: 
Jeżyny, 16 kwar 1.50—1.75 
Agrest - : 50—1.00 
Cielęcina -  - - 4—8 
Bydło, sto funtów: 
Woły - - - 8.70—6.00 
Krowy - - 2 40—-4,10 
'Texaskie - - 2.10—3.00 
Cielęta  - -  - 825—5.75 
Żywe świnie, sto funt.  3.25—5,35 
Owce: 
Skopy SE roya * 1,25—4.80 
Jagnięta - - 3.75—5.60 
Wieprzowina, 100 f., 9.40—9.70 
Żebra, 100 fur tów 5.60—5.85 
Smalec 160 funtów .  6.00—6.12$ 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9 
No. 2, « « § 


No.1, cielęce 13—134 
Minneapolis, 5 sierpnia. 
Pszenica No. 1 Northern 674 
Mąka first patent - 3.,50—3.90 
« gecond * 3.30—3.70 
« First clears -  2.90—3.00 


Elgin, Ill., 30 lipca. 


Masło. Sprzeđano 34,080 funtów 
masła po 20 centów funt. 


Baltimore, Md., 30 lipca. 


Pszenica $ ż 694—703 
Kukurydza > + 4T=4T4 
Owies > 7 29—31 
Peoria, Ill., 30 lipca. 
Kukurydza ` 394—40 
Owies No. 3 244—25 


Whiskey, high proof spirits 
Milwaukee, Wis., 30 lipca. 
Pszenica No. 2 spring . 684 

<< 


1.22 


No. 1 northern T24 
« = na wrzesień . 684 
Owies No. 2 biały . 254 
Kukurydza No. 38  . ~  4I$ 
Toledo, O., 30 lipca. 
Pszenica No. 2 white - T24—73Ę 
na sierpień  -  - 723 
na wrzesień -s rog 
Kukurydza No 2 - - 424—493 
Owies No 2 pie UJRZĄ 
Żyto No 2 S > i 


a a 
Listy polskie na poczcie. 

Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie, Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali, 


wszelkie zarodki choroby które osłabiają lub 
zanieczyszczają 


KREW 


zasadniczą podstawę zdrowia, która zachowuje 
ludzi od wszelkich 


CHOROB. 


Przeszło 100 lat doświadczeń wykazało że 


DR PIOTRA G0M0Z0 


przeczyszcza i odświeża krew i leczy Renmas 
tyzm, Choroby Krtani, Zatwardzenie, 
Ból Głowy, Choroby  Nerek, Wodna 
Puchlinę, Choroby kobiet, Febre, Cier- 
pienia Skórne, Bóle i Wrzody Kości, 
Bóle Krzyży, OQdurzenie, Zarodki Ra- 
ka, oraz wszelkie CHOROBY powstające z 
nieczystości krwi i niezdrowego żołądka. 


DR. PIOTRA GOMO0Z0 


jest nieodzownym środkiem domowym. Nie 
jest to medycyna aptekarzy; sprzedają ją tylko 
specyalnie upoważnieni agenci. Jeżeli w wa- 
szej miejscowości nie ma agenta piszcie do: 


DR. PIOTRA FAERNEY, 
112-114 S$. Hoyne Ave., 
CHICAGO, ILL, * 


4 6 3 HAN Słynny na cały Swè: 

j e Ma KARI Praktykuje 25 lat. 

S Leczy wszystkie CHOROB% 
ZASTARZAŁEtj.te których in 

|  nidoktorzy niemogli wyleczyć. 
Niewidomym przywraca wzrok 
a | że słuch. Leczy zara: 
źliwe choroby syfilisowe, choć- 
byw najgorsaym były stanie. 
Wszelkie ciara kobiet la- 
czy skutec™u =e maamaaw. WYtĄ: 

24 pia robactwo 1 wszeisie choro- 


PEDICURA 


Napocenie nóg, bóle, złą woń itd. 


Przyślijcie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. * 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowin — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobę to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigałki macie uży - 
wać. Porada darmo. Adres; 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


P. $. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź. 


NOWA GRA! 


Nowa fami jna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI,” 
„PLAY WITH THE PRESIDENTS,” 


ułożona przez $. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnokolorowych tablic, na których 
zj sig portrety wszystkich prezydentów 
Stanów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
odpowiednimi moim i znaczki do przykry- 
wania. bej: n 


może d trzy, cztery, pięć lub 
sześć osób. Dla młodych jest o tyle lepszą od 
nie chcieli to prz o mi- 


Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 250. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowy! 
adresem: ów 

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III. 

Potrzeba też agentów we wszystkich miastach 

Mogą przy tem dobrze zarobić. 

Zaznaczamy jednak, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze pudetko musi posłać 
2 c. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy, 


Edwin M. Dyniewicz, Casimir W. Dyniewicz, 


EDWIN M. DYNIEWICZ & C0., 


532 Noble Street, 


CHICAGO = - . a = ILLINOIS. 


Sprzedają i Kupują 


WŁASNOŚĆ REALNĄ 
jako to LOTY, BUDYNKI, FARMY 
GRUNTA itd., w mieście Chicago 
i okolicy. 
Wypożyczamy Pieniądze 
po 6 procent od sta. Kto potrzebuje 
pieniędzy na budowę domu lub kupno 
własności dostanie od nas po 6 procent 

od sta. 

Również przyjmujemy pieniądze na 
procent. Kto ma kilkaset dolarów uciu- 
łanych a chce je oddać na procent, nie- 
chaj do nas przyśle a my je dobrze 
ulokujemy. < 

Mamy tysiące lotów na sprzedaż na 
zabudowanie oraz kilkaset lotów z bue 
dynkami po bardzo nizkiej cenie w 
Chicago i okolicy. 

Kto chce budować a ma lotę wypła= 
coną dostanie pieniądze od nas na Due 
dowlę bezkomisowego po 6 procent od 
sta. ` 

Edwin M, Dyniewicz, & Co. 
532 NOBLE STREET, 


Chicago, Illinois. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy zą 
Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. 

— ASHTON, Nebr. Thos. Jajalen. 

— BALTIMORE, MD, Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 


AN, r 
— CALUMET MICH., L. Wróblewski. 
— CATO, ARK., A. Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 
Badzbanowski, 


— CLEVELAND, OHIO, M, Konrad, 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRK, Piotr Szubarga, 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Józef Fischbierek. 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja. 

— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski. 
— ERIE, PA., Alojzy: Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff, 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński, 
— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE, W. S. Bobkiewicz. 

— LA SALLE, M. Brzeziński 635 Pennepin St, 
— LASALLE, ILLS. Józef J. Wittlif. 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz. 
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. a rr. 
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780 Knbek Fr, 831 ws talewicz J — TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 
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